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Szczecińskie rolnictwo 
na tle kraju —

w opinii naukowca
R E Z U L T A T Y  uzysk iw ane w 

gospodarce ro ln e j s taw ia ją  na­
sze w o jew ództw o  w  rzędzie 
p rzodu jących, w  czym  także 
na leży up a tryw a ć  don ios łe j ro ­
li ,  ja k ą  odegra ła i  odgryw a 
szczecińska wyższa uczeln ia ro i 
nicza tu ta j,  a także w  w o je ­
w ództw ach ościennych —  p i l­
sk im , gorzow skim , s łupsk im  i  
kosza lińsk im . Dość wspom nieć 
o liczb ie  10 tys. abso lwentów , 
k tó rzy  o p u śc ili m u ry  akadem ii 
z ty tu ła m i w  specjalnościach z

zakresu ro ln ic tw a , m echaniza­
c j i  ro ln ic tw a , zootechn ik i, r y ­
bactw a * m orskiego i  techno log ii 
żywności. Nasza rozm owa z re k  
to rem  A R , p ro f. d r. hab. Je­
rzym  Piaseckim  n ie  będzie 
jednak tra k to w a ć  o h is to r ii 

(Dokończenie na str. 2)

N IE  w ia d o m o  — ja k  się 
u b ra ć . R ano jes( ch ło d n o , po­
ch m u rn o , p o te m  je d n a k  ro b i 
się c ie p le j.  Cóż, d ru g a  p n ło w a  
s ie rp n ia  to  ju ż  k o n ie c  la ta ...

F o to : Z b . Jodkr>w ski

Genialne czy tylko oryginalne?

❖  Połączenie ognia z wodą 
« Kwadrat zamiast koła

Niezwykłe pomysły (z patentem) polskich wynalazców

Informacje z pierwszej ręki

Nowe stawki celne 
i co z  tego wynika?

O B O W IĄ Z U JĄ C E  od 18 m a r- cie tow arow ym  z zagranicą, z 
ca 1983 roku. rozporządzenie m i-  dniem  1 września b r. ulega isto t 
n is tra  hand lu  zagranicznego w  nym  m odyfikac jom . W  szeregu

W A R S Z A W A  PAP. N ikom u  n ie  uda ło się jeszcze uporać z 
k w a d ra tu rą  ko ła, ale w  p o lsk im  Urzędzie P a ten tow ym  zgłoszo­
ny  został w yna lazek, k tórego idea sprowadza się do... zastąpie­
n ia ko ła  kw adra tem . Jest to jeden z dw óch boda j na jb a rd z ie j 
o ryg in a ln ych  pom ysłów  ja k ie  zosta ły opatentow ane w  ciągu 
osta tn ich  k i lk u  ła t. Idea tego drugiego w yn a lazku  je s t rów n ie  
n iezw yk ła  ja k  pierwszego: chodzi bow iem  o... połączenie ognia 
z wodą. Czyżby w  technice m ożliw e  by ło  to, co n ie  uda je się 
w  życiu , a w ięc przys łow iow e „godzenie ogn ia z wodą” ?

D L A  p rzyb liżen ia  tych  o ry ­
g ina lnych , a może gen ia lnych 
w yn a lazkó w  potrzeba w ięce j 
szczegółów technicznych. Otóż 
oba pa ten ty  —  to pom ysły no­
w e j k o n s tru k c ji s iln ików ' spa li­
now ych. P ierw szy z n ich  (pa­
te n t n r  109963) jest s iln ik ie m , 
w  k tó ry m  t ło k i i  c y lin d ry  m ają 
w  p rz e k ro ju  ksz ta łt kw a d ra tu , 

n ie  ja k  we w szystk ich  zna­
nych od dz ies ią tków  la t  t ło ko ­
w ych  s iln ika ch  spa linow ych  czy 
parow ych  —  ksz ta łt koła. 
„K w a d ra to w e ” , a ściśle j m ó­
w iąc  prostopadłościenne t ło k i i  
c y lin d ry  pozw a la ją  ograniczyć 
w  s iln ik u  do m in im u m  z ja w i­
sko ta rc ia . T ym  sam ym  m oż li­
w e jest znaczne zwiększenie 
żyw otności s iln ik ó w  i  m. in. 
zm nie jszenie zużycia pa liw a. 
S p ecja liśc i ju ż  wcześnie j tw ie r  
d z i l i , ^ e  gdyb y uda ło  się ogra­
n iczyć  n iekorzys tne  s k u tk i ta r 
cia — s iln ik i spa la łyby zaled­
w ie  3 l i t r y  p a liw a  na 100 km . 
Te p rzew idyw a n ia  mogą się 
spraw dzić, gdyż zm ien iony w 
now e j k o n s tru k c ji k sz ta łt tło -1

kó w  i  c y lin d ró w  pozwala zasto­
sować zam iast trących  ( i po pew 
nym  czasie zużyw ających się)

(Dokończenie na str. 2)

„ S e x -w a rd e s a "
TO W A R Z Y S T W O  lo tn icze 

A i r  N ew  Zea land zaw iesiło  w  
czynnościach zaw odow ych ste­
wardesę oskarżoną o agresję 
seksualną wobec śpiącego pa­
sażera. In cyd e n t w yd a rzy ł się 
podczas nocnego lo tu  na t ra ­
sie A u ck land -H ono lu lu . Po­
przednio ta  sama nam ię tna ste­
wardesa zaatakow ała innego 
pasażera, ty m  razem  w  toa le ­
cie...

spraw ie ceł i  pozwoleń na to ­
w a ry  przywożone i to w a ry  w y ­
wożone w  n iehand low ym  obro -

200 lat w wodzie i chodzi

Były kiedyś zegarki
L O N D Y N  P A P . O k o ło  200 la t  te ­

m u  z a to n ą ł, po n a je c h a n iu  na r a ­
fy ,  b r y t y js k i  o k rę t  w o je n n y  „P a n ­
d o ra ” . W śró d  143 c z ło n k ó w  za ło g i, 
k tó ra  zg in ę ła , z n a jd o w a ł s ię  le ­
k a rz  G eorge  H a m ilto n .  W ia d o m o  
to  stącł, że o s ta tn io  g ru p a  n u rk ó w  
s p e n e tro w a ła  re s z tk i w ra k u  na 
d n ie  m o rza  i  w y d o b y ła  ze ga rek  
k ie s z o n k o w y  z w y g ra w e ro w a n y m  
na  k o p e rc ie  n a z w is k ie m  w s p o m n ia  
neg o  d o k to ra .

P o n ie w ie lk ie j k o s m e ty c e  w y k o ­
n a n e j p rzez  z e g a rm is trz a , zega rek 
zaczął w  n a jle p sze  ch o d z ić . P rz e k a ­
zano go do a u s tra li js k ie g o  m u ze u m  
n a ro d o w e g o .

grup  tow arow ych  cło zostanie 
w  sposób is to tn y  podniesione!

Już od dłuższego czasu k rą ­
ży ły  po k ra ju  opowieści, z k tó ­
rych  w yn ika ło , że nowe cło na 
to w a ry  przywożone w  p rak tyce  
w yk lu czy  opłacalność przyw ozu 
czegokolw iek z zagranicy. O sta t­
n io  U rząd C e lny w  Szczecinie 
udostępn ił nam  zm odyfikow ane 
rozporządzenie m in is tra  hand lu  
w ewnętrznego. Na jego podsta­
w ie  p u b lik u je m y  ty lk o  n i  e k  t  ó 
r e  z zaw artych  tam  przepisów, 
gdyż w  sum ie dokum en t ten  
s tanow i sporych rozm ia rów  ksią 
żeczkę. Ponadto całość om aw ia ­
nego przez nas rozporządzenia 
zostanie n iebaw em  w yd ru ko w a ­
na w  D z ie n n iku  Ustaw .

N a jw iększe zainteresowanie

(Dokończenie na s tr. 2)

Konsultacje w  „G ry fii"

Za przywracaniem 
równowagi

M IM O  że uczestnicy spotka­
n ia  konsu ltacy jnego w  Szczeciń­
sk ie j S toczni Rem ontow ej „G ry -  
f ia ”  opow iedzie li się za p ie rw ­
szym w a rian tem  kszta łtow ania  
się dochodów, zaw artym  w za­
łożeniach C entralnego P lanu 
Rocznego 1985, to nie b y li usaty

(Dokończenie na str. .2)

„Gryfiada 84"

Arabia Saudyjska
zamierza kupować
góry lodowe
P A R Y Ż  PAP. W  A ra b ii Sau­

d y js k ie j oraz w  bogatych w  ro ­
pę, ale ubogich w  wodę, pań­
stwach sąsiednich toczy się d y ­
skusja, czy jest m ożliw e, a ta k ­
że, czy będzie opłacalne zaopa­
try w a n ie  się w  słodką wodę z 
potężnych gó r lodow ych . Obec­
n ie _1 na zam ów ienie rządu 
saudyjskiego — prob lem  ten  po 
now nie rozpracow u je grupa na­
ukow ców  i specja lis tów  fra n c u ­
skich.

G rupa naukow ców  fran cus­
k ich  zakłada, że do A ra b ii Sau­
d y jsk ie j dostarczane b y łyb y  góry 
lodowe pow sta jące na A n ta rk ty  
dzie. D la p rze transportow an ia  
je dne j gó ry  potrzebna by łaby  
jednakże n iem a l cała specja li­
styczna f lo ty lla ,  g łów n ie  potęż­
nych ho low n ików .

(Dokończenie na s tr. 3)

C h c ia ły b y ś m y  
spotkać się znów...

N A  W ID O W N I — dzieci z po 
b lis k ic h  przedszkoli, ko lo n ii, 
dzieci z osiedla. Sala w id o w i­
skowa w  D K  „H e tm a n”  w yp e ł­
niona. Prezen tu ją  się w łaśnie 
m łodzieżowe zespoły tea tra lne 
„G ry fia d y  84” .

„P R O M Y C Z E K ”  z L ip y  Ł u ż y ­
c k ie j w o j.  z ie lo n o g ó rs k ie  p rz y g o to ­
w a ł pod  k ie ra w m ie tw e m  E lż b ie ty  
M a d e ry  „D o m e k  z p ie rn ik a ” . T e a tr  
L a le k  „ B a j ”  K lu b u  P ra sy  i  K s iąż ­
k i  w  S tu c h o w ie , p ro w a d z o n y  przez 
H a lin ę  A lra s .  p rz y je c h a ł z „ M i ­
s ie m  B ą b e lk ie m ” . Z a  s p e k ta k l te n  
o trz y m a ł n a jw yższą  n a g ro d ę  w  W o 
je w ó d z k im  P rze g lą d z ie  T e a tró w

(Dokończenie na str. 2)

Kolejne trampy 
z Argentyny

J A K  in fo rm u je  Polska Żegluga  
M orska, w  argen tyń sk ie j stoczni 
A stilleros w  Buenos A ires  odbę­
dzie się dziś nadanie im ion dw óm  
now ym  statkom  zbudow anym  dla  
tego  arm a to ra . P ierw szy z nich V  
trzy m a  Im ię : m/s „Z iem ia  Cnei- 
raińska” , n d ru g i m/s „Z iem ia  
G nieźnieńska” . Są to  m asowce o 
nośności 26 tys. ton « serii sześ­
ciu, k tó re  w ybudow ane zostaną w  
A rg en tyn ie  d la  P Z M . Oba zasilą  
flo tę  tram pow ą jeszcze w  ty m  ro ­
ku.

Nocny patrol na ulicach miasta
Z R E G U ŁY  p re z e n to w a li!-  ffow a rzyszy liśm y ostatn io V I I  „zaprasza ją ”  do siebie w sze lk i 

m y C zy te ln iko m  re lac je  ko m p a n ii ZO M O . Re jon p a tro - elem ent przestępczy, u a k tyw n ia - 
z pracy  szczecińskiego po- low an ia  te j g ru p y  obe jm ow a ł ją cy  się nocą: te re ny  garażowe, 

gotow ia M O. Jednak zupe łn ie dw a szczecińskie K o m isa ria ty : n ie  strzeżone p a rk in g i, sklepy, 
inaczej p rezen tu ją  się na na - I I I  ¡ { IV .  Oznaczało to, iż  nad b ra m y  b u d yn kó w  m ieszkalnych, 
szych u licach  nocne d yżu ry  p ro -  bezpieczeństwem Pogodna i Nad p a rk i. O sta tn io  jeden z naszych 
wadzone przez piesze pa tro le  odrza w łaśn ie  te j nocy czuw ała p a tro li w  składzie . s ^ r .  szer. 
ZO M O . W  ich  sk ład  wchodzą grupa m ilic ja n tó w  z V I I  kom - Zenon M iszczyszyk i K rzysztor 
m łodz i lu dz ie , o db yw a jący  służ- pan ii. S zy lob ry t za tozym ahna te em
bę w  szczecińskiej jednostce . . j  groźnego, od a P
ZO M O . Jest to  służba m n ie j —  JU Z  sam fa k t  obecności k iw anego w łam ywacza, 
„ko m fo rto w a ”  w  p o ró w n a n iu  z m ilic ja n ta  na  u lic y , zwłaszcza ZINA 22 00 w  Komisarla
pogotow iem  M O . P rzebyw a ją  na nocą, odg ryw a is to tną rolę_ w  yto  o d b y w a  się o d p ra w a  p rze d  
u licach p rzem ie rza jąc  je  pieszo naszych dz ia łan iach  m ó w i si U2bą. R o zd z ia ł rejonów, część  m i 
przez ponad 8 godzin. W  w ię k - por. W ies ław  B rudz ińsk i. —  licjantów v i i  k o m p a n ii o b e jm u je  

i szóści p rzypadkó w , sam i pode j- C z łonkow ie  naszych p a tro li pe , ^  o\
I m u  ją  decyzje o in te rw e n c ji.  ne t ru ją  m iejsca, k tó re  n ie jako  (Dokończenie na . )

D ZlS
W  N U M ER ZE: Był już pierwszy dzwonek ♦  Od przewodów do... komputerów! ♦  Letnie kolonie zdrowotne
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Za przywracaniem równowagi
(Dokończenie ze Str. 1)  a le  n ie  zn a la z ło  to  o d z w ie rc ie d le -

s fa k e jo n jw a n i przedłożonym  pod 
społeczny osąd m ate ria łem .

H enryk Cymerman w yra z ił 
pogląd, że założenia CPR stano­
w ią  zbyt obszerny dokum ent, 
w ym aga jący o p in ii fachow ców 
i specja listów . Jedyn ie n iek tó re  
frag m en ty  w yw o łu ją  u przecię t­
nego człow ieka m otyw ację  do 
dyskus ji. Podał on w  w ą tp l i­
wość m. in. zakładaną w  p ro je k  
cie CPR w ie lkość ś redn ie j pod­
w y ż k i cen w  Wysokości 9 proc. 
Jeśli n ie zaham uje się fro n tu  
inw estycyjnego, in fla n c ja  w  
p rzyszłym  roku  może być w ię k ­
sza.

P O D S T A W Ą  do  d y s k u s ji w ś ró d  
a k ty w u  sp o łe czn o -p o lityczn e g o
s to c z n i b y ło  W y s tą p ie n ie  z -c y  d y ­
re k to ra  ds. e k o n o m ic z n y c h  K a z i­
m ierza  Pyrzyńskiego. O bok g łó w ­
n y c h  za łożeń CPR, p rz e d s ta w ił on 
ró w n ie ż  w s tę p n e  p ro p o z y c je  do 
p rz y sz ło ro czn e g o  p la n u  s toczn i. 
Z d a n ie m  k ie ro w n ic tw a  „ G r y f i i ”  
re a ln e  je s t w y k o n a n ie  w  1985 ro ­
k u  w a rto ś c i p ro d u k c j i  sp rzeda-
Ee.i w ię ksze j o  10 p ro c . w  s to su n - 

u  do w y n ik ó w  b r . P o z w o li to  na 
z w ię ksze n ie  piłac w  p rz e d s ię b io r­
s tw ie  o 6 p roc .

P a w e ł Ję d ra sze w sk i — m is t jz  z 
w y d z ia łu  e le k try c z n e g o  z a u w a ży ł, 
że ta k i w z ro s t p ła c  w  s to c z n i n ie  
g w a ra n tu je  o s ią g n ię c ia  w s k a ź n ik a  
w z ro s tu  doch o d ó w  s to c z n io w c ó w  — 
9 p roc ., ró w n o w a żn e g o  p o dw yżce  
p ła c  za łożoną w  I  w a r ia n c ie  CPR.

S ta n is ła w  K ru c z k o w s k i — d z ia ­
łacz z w ią z k o w y  s tw ie rd z ił,  że u - 
t rz y m a n ie  d o tychczasow ego  p o z io ­
m u  życ ia  je s t sp ra w ą  n a jw a ż n ie j­
szą. M a to  n a s tą p ić  w  d u ż e j m ie ­
rze  d z ię k i w z ro s to w i w y d a jn o ś c i 
p ra c y . W a r ia n t I  za łożeń p o l i t y k i  
d o c h o d o w e j je s t s łuszny , a le  w  
p ro je k c ie  C P R  b ra k  je s t o d p o w ie ­
d z i na p y ta n ie  — w  ja k i  sposób 
os iągnąć ta k  d u ż y  w z ro s t w y d a j­
nośc i, g w a ra n tu ją c y  ró w n o rz ę d n ą  
d y n a m ik ę  w z ro s tu  p ła c  i  cen.

S. K ra c z k o w s k i w ska za ł ró w n ie ż  w  
s w o im  w y s tą p ie n iu  na kon ieczność, 
r e w a lo ry z a c ji n a jn iż s z y c h  w y n a g ro  
dzeń — p ro b le m  te n  b y ł • n ie ra z  
p o ru sza n y  p rzez  z w ią z k o w c ó w  —

Nowy numer „M orza i Ziem i"

Rewelacje
z Powitania Warszawskiego

26 S IE R P N IA  19« R O K U  na S ta ­
ró w c e  z g in ę li — za syp a n i g ruzem  
zaw a lonego  d o m u  — c z ło n k o w ie  
sz ta b u  A r m i i  L u d o w e j. W ra z  z n i­
m i z g in ą ł dow ódca  O k rę g u  W a r­
szaw skiego  A L  B o le s ła w  K o w a ls k i.  
O  jego  ś m ie rc i — w  n a jn o w s z y m  
n u m e rze  ty g o d n ik a  „M o rz e  i  Z ie ­
m ia ”  / ju t r o  w  k io s k a c h ) o p o w ia d a  
Iz o ld a  K o w a ls k a -K ir y lu k ,  je g o  żo­
na. k tó ra  p rze d  c z te rd z ie s tu  la ty  
p e łn iła  fu n k c ję  S e k re ta rz a  O k rę g o ­
w ego  K o m ite tu  P P R ^ w  W a rszaw ie . 
J e j ż y c io ry s  p rz y p o m in a  p rzyg o d o ­
w ą  ks ią żkę . B y ła  b o w ie m  je d n ą  z 
p ie rw s z y c h  łą czn icze k , k tó re  ze sto  
ją e e j w  p ie rś c ie n iu  o b lę że n ia  s to ­
l ic y  p rz e d o s ta ły  s ię  na  d ru g ą  s tro ­
nę W is ły  i  d o ta r ły  d o  Jednostek 
W o js k a  P o lsk ie g o  i  A r m i i  C ze rw o ­
n e j. R ozm ow ę z a ty tu ło w a n ą  „ Z  
płonącego M arym o n tu  na Pragę”  
p rz e p ro w a d z iła  B a rb a ra  S o k o ło w ­
ska .

go.
Na d y s k u s ję  nad  p la n e m  za k ła ­

d o w y m  p rzysz łe g o  ro k u  je s i jesz­
cze w  „ G r y f i i ”  z b y t w cześn ie ,. 

g d yż  n ie  znane są jeszcze na rzę ­
d z ia  e ko n o m iczn e  o b o w ią z u ją c e  w  
1985 ro k u . T ru d n o  je s t dz iś  m ó w ić  o 
p rz y s z łe j' s t r u k tu rz e  p ro d u k c ji,  k tó ­

ra  uza le żn io n a  je s t od za m ó w ie ń , 
a rm a to ró w . S tąd  z e b ra n ie  k o n s u l­
ta c y jn e  s k o n c e n tro w a ło  się je d y ­
n ie  na za ło że n ia ch  CPR.

(wab)

Genialne?
(Dokończenie ze str. 1) 

g ładź c y lin d ró w  p ie rśc ien i — 
elem enty uszczelniające w  po 
staci zębatych ro lek. C ztery ta 
k ie  r o lk i p rzesuw ają się do  
czterech zębatych pow ierzch­
n iach tło ka : uszczelnia ją układ 
t ło k  — c y lin d e r (dzięki czemu 
w- ogóle m ożliw e jest dzia łan ie  
s iln ika ), a odbyw a się to  przy 
m in im a ln ym  ta rc iu . ,-S iIn 'k  no­
wego pom ysłu m a stosunkowo 
prostą budowę: może być n a j­
ba rdz ie j p rzyda tny , ja k  w yn ika  
z opisu patentowego, do prze­
noszenia dużych . mocy, a więc 
ja ko  np. s iln ik  okrę tow y. Czy 
okaże się p rzyda tny  — pokaże 
czas.

D R U G I w yna lazek to ró w ­
nież pom ysł na s iln ik  spa lino­
wy, ale z tzw. w irującym  tło­
kiem. N a jb a rd z ie j znaną kon­
s tru kc ją  s iln ika  z w iru ją c y m  

't ło k ie m  b y ł s iln ik  W ank la  (sto 
sowany w  samochodach i mo­
tocyklach , chociaż w  og ran i­
czonym  zakresie). N ow y s iln ik  
(patent n r  111583) p ra k ty c z n i*  
n ie  ma jednak n ic  wspólnego 
z ty m ty m  pom ysłem . W  obu­
dow ie nowego s iln ika  zna jdu je  
się w irn ik  wprawiający w  
ruch obrotowy wodę dopływa­
jącą do wnętrza silnika. O bu­
dowa jest ukszta łtow ana w ta ­
k i sposób, że w  pew nym  m o­
m encie woda pełni rolę tłoka i 
spręża mieszankę paliwową 
(w p ływ a jącą  przez odpow iedni 
przewód i  w  odpow iedn im  m ie j 
scu). N astępu je  wówczas za­
p łon m ieszanki, k tó ra  się roz­
pręża, porusza w ir n ik  i — da­
je  moc. Najciekawsze, że spa­
lanie odbywa się w  bezpośred­
nim zetknięciu się z wodą (stąd 
to  porów nanie  do godzenia og­
n ia  z wodą) i że jes t to  b a r­
dzo ko rzystne  i w  ogóle m oż li­
we. D z ięk i tem u uzysku je  się, 
ja k  w y n ik a  z patentu, pełne 
w yko rzys tan ie  ene rg ii i 'c ie p ła  
gazów spa linow ych. Co więcej, 
s iln ik  p racu je  cicho! W  jego 
spalinach n ie  ma szkod liw ych  
zw iązków  chem icznych lu b  też 
gdyby zastosować ja ko  pa liw o  
wodór, wówczas w  ogóle nie 
by łoby  spa lin !

Szczecińskie rolnictwo
(Dokończenie ze str. 1)

uczelni, a o obecnej sy tu a c ji w 
gospodarce ro ln e j Z iem i Szcze­
c iń sk ie j, je j potrzebach i per­
spektyw ach rozw o ju  w  naw ią ­
zaniu do najbliższego p lenum  
K W  PZPR. k tó re  dotyczyć ma 
założeń rozw o ju  gospodarczego 
na la ta  1985—90.

— JAK przedstawiają się na­
sze ubiegłoroczne w yniki pro­
dukcyjne na tle osiągnięć in ­
nych województw?

— R o ln ic tw o  szczecińskie zaj 
mu je dość eksponowaną pozy­
cję. W ystarczy pow iedzieć, że 
średnia p lonów  4 zbóż w yn io ­
sła 32,6 k w in ta la  z hektara  w o­
bec ś redn ie j k ra jo w e j — 27.4 
W ysoki iest także u nas skup~ 
p roduktów  ro lnych : p rzy po­
w ierzchn i naszych uży tków  ro l­
nych stanow iących 2.3 proc 
pow ierzchn i u ży tków  ro lnych  
k ra ju , sprzedaliśm y w  ub. ro ­
ku 4,9 proc. zbóż, 5,4 proc. zie­
m niaków . 2,7 proc. b u raków  cu 
krow ych . 3,4 proc. żywca rzeź­
nego. 2,3 proc. m leka i 7,5 proc. 
ia i. Podaję w szystkie te liczby 
dlatego, żeby uzm ysłow ić, ze 
ty lk o  w  p rzyoadku m leka i bu­
raków  cukrow ych  jesteśm y po­
n iże j średnie j, m ając na uw a­
dze .zajm owany procent po­
w ie rzchn i u ży tków  ro lnych  kra
i u. W a rto  p rzy ty m  rów nież za­
znaczyć, że w  naszym w o jew ó­
dztw ie  aż 66 proc. a rea łu  na­

leży do P G R -ów  i spó łdz ie ln i 
ro ln iczych, co zadaje k ła m  
tw ie rdzen iom , ja koby  ro lne  go­
spodarstwa uspołecznione „m u ­
s ia ły  być gorsze”  od gospo­
da rs tw  in dyw idua lnych ...

—  Postęp jest oczywisty. Ale, 
czy oznacza to, że wystarcza­
jący?

— W odn iesien iu  do potrzeb 
— z pewnością nie. P rodukcja  
zbóż w  Polsce n ie  p o k ryw a  te­
go zapotrzebowania. W ynoś* 
ono 24 m in  ton, zaś p ro d u ku ­
jem y ok. 19,5 m in  ton. M us i­
m y w ięc im po rtow ać b raku jące  
4 m in  t, co poważnie obciąża 
nasz b ilans p ła tn iczy . D latego 
też opracow any został wspóln ie 
przez ICC PZPR i N K  ZS L 
p rogram  zm ierza jący do samo­
w ystarczalności w  w yżyw ien iu  
narodu. N iezm ie rn ie  trud ne  to 
przedsięwzięcie, gdyż przecież 
jego rea lizac ja  zależy nie ty lk o  
od w zrostu p ro d u k c ji ro ln icze j, 
lecz rów n ież  od p rzyro s tu  na­
tura lnego ludności. W  okresie 
pow o jennym  p rzyb y ło  13 m in 
ob yw a te li i  ten fa k t  pow oduje, 
że np. m im o w zrostu p lonów  
ilość zboża przypadającego na 
jednego mieszkańca m aleje. 
Czy zatem p rogram  tra k tu ją c y  
o sam owystarczalności żyw ie ­
n io w e j jest realny? — uważam, 
że tak. Św iadczą o tym  zarów ­
no re zu lta ty  badań naszych 
p racow n ików  naukowych, jak i

„Gry!iczda84“
(Dokończenie ze str. 1)

L a lk o w y c h  w  Szczec in ie . K a b a re c ik  
„C o  za d z ie c i”  d z ia ła  w  Szko le  
P o d s ta w o w e j n r  104 w e  W ro c ła w iu . 
U p ie k u je  się n im  L i l ia n a  W ucz- 
k o w s k a -P e tr i.  Z espó ł z d o b y ł liczn e  
n a g ro d y  w  p rze g lą d a ch  w o je w ó d z ­
k ic h .  m .in . „ Z ło tą  M askę ”  w  P o ­
zna« iu . W id o w n ia  og ląda  w  jego  
w y k o n a n iu  „P im p u s ia  S a d e łk o ” .

DO występu przygotow ują  się 
w łaśnie dzieci z tea trzy k u  „ M ró w -  
' P rzy jechały  z Nowego Sącza.

- Nasz zespół . is tn ie je  ju ż  p ięć 
la t  — m ó w i A g n ie szka  Z ia ja . — 
P ro w a d z i go p a n i A l ic ja  I r ła .  D z ia ­
ła m y  p rz y  o g n is k u  P ra c y  Poza­
s z k o ln e j p rz y  S zko le  P o d s ta w o w e j 
n r  3. Z d o b y liś m y  „Z ło tą  M askę ”  i 
n a g ro d ę  m in is tra  o ś w ia ty  i  w y c h o ­
w a n ia  na I  O g ó ln o p o ls k im  F o ru m  
T e a tró w  S zko ln ych  w  P o zn a n iu  
o raz  „Z ło te  B e r ło  K ró la  B ły s tk a ”  
za s p e k ta k l „P c h ła  S z a c h ra jk a ”  w  
tu rn ie ju  „O  u śm iech  d z ie c k a ”  w 
R y m a n o w ie . W y s tę p u je m y  w  szko­
ła ch , p rzedszko lach , dom ach  k u l­
tu r y .  Dziś p re z e n tu je m y  „P c h łę  
S z a c h ra jk ę ” .

A „P c h ła ”  s to i tu ż  obok . M a łg o - 
rz a tk a  K u m o r s p o tk a ła  się p ie rw ­
szy raz z m orzem :

— Z a tk a ło  m nie — . m ó w i. — 
W zruszyłam  się bardzo, że jes t ta ­
k ie  w ie lk ie . C h lapałyśm y, się w 
w odzie, nie m ogłyśm y się tem u  
oprzeć.

K in g a  P o to n ie c  u z u p e łn ia : — 
Dużo w y jeżd żam y. M am y bardzo  
dobrze zorganizow any czas. N ie  nu 
dzim y się. Szczecin jest bardzo ła ­
dny. N ie  spodziew ałam  się. że jest 
ta k  dużym  m iastem .

— B yłyśm y też w  D ziw now ie , 
Św inou jśc iu , S iek ierkach  — w trą ­
ca Jola D ubińsba. Chciałybyśm y  
spotkać »ię tu  znów  na ta k ie j im ­
prezie. Poznałyśm y inne zespoły, 
ich pracę, dzie liłyśm y sie z n im i 
naszym i w rażen iam i i doświadcze­
n iam i. To  jes t bardzo potrzebne.

W Y S TĘ P Y  w  D K  „H e tm a n”  
odb y ły  się w czora j. Dziś m ło ­
dzież „G ry fia d y  84” ma dzień 
w ypoczynku. Pomorska B ryga ­
da W OP i O ddzia ł M ie js k i 
P T T K  p rzygo tow a ły  dla n ie j 
ra jd  po Puszczy W krza ńsk ie j, 
a potem  ognisko na Polanie 
H a rcersk ie j. (tur)

p lony osiągane w_ innych  k ra ­
jach, w  tym  także u naszych 
na jb liższych sąsiadów.

— Dla przykładu...
— P lony 4 zbóż w  Polsce 

w yn ios ły  w ub. roku  26,1 k w in  
ta la z hek ta ra  a w  NR D — 
39,8, w  CSRS — 40, zaś na Wę­
grzech — 51,7. Zw łaszcza osiąg­
n ięcia  w ę g ie rsk ie j’ gospodarki 
ro ln icze j ksz ta łtu ją  się na po­
ziom ie św ia tow ym , bo np. W. 
B ry ta n ia  ma 50,5 k w in ta la  z 
hektara , F ra n c ja  — 47.8 a RFN
— 48,3. Z  danych ty c h . w yn ika , 
że dobre rezu lta ty  może także 
osiągniąć gospodarka uspołecz­
n iona (np. na Węgrzech), nie 
ty lk o  ro ln ic tw o  indyw idua lne , 
ja k  w  k ra jach  ka p ita lis tycz ­
nych.

— Wróćmy jednak do kraju
—  założenia CPR na rok 1985 
szacują podniesienie wielkości 
produkcji roślinnej o 2,1 proc. 
w  zestawieniu ze spodziewany­
mi plonami w roku bieżącym, 
produkcja zwierzęca ma wzro­
snąć o 4,3 proc., licząc również 
od je j tegorocznego, niskiego 
poziomu. Nasze województwo 
znajduje się co prawda w gro­
nie najlepiej gospodarujących, 
nie znaczy to jednak wcale, że 
osiągamy rezultaty zadowalają­
ce. Dalsza poprawa gospodar­
ności w rolnictwie jest uzależ­
niona m. in. także od naukow­
ców, a więc i od Akademii Roi 
niczej. Co przyniosą najbliższe 
lata uczelni, dla je j ściślejsze­
go powiązania z rolniczą prak­
tyką?

—  Z program u rozw o ju  spo- 
leczno-gospjdarczego w o jew ó­
dztwa w yn ika  np. konieczność 
um ocnienia i  rozszerzenia w y ­
dz ia łu  m echanizacji ro ln ic tw a , 
pow iększenie zakresu naucza­
n ia  o badania dotyczące gospo­
d a rk i w odne j w  ro ln ic tw ie , 
u ruchom ien ie  w  n ie d a le k ie j per 
spektyw ie  w yd z ia łu  przecho­
w a ln ic tw a  p roduk tów  ro lnych 
itd . itp . Tak ie  są potrzeby od­
nośnie p rzygotow ania  now ych 
kadr, na k tó re  czekają, bądź 
na k tó re  w  pe rspektyw ie  za­
is tn ie je  zapotrzebow anie jedno­
stek gospodarczych. O czywiś­
cie n ie  chodzi tu  o na tychm ia ­
stowe w prow adzen ie  w  czyn 
w szystk ich  zam ierzeń, któ re  
opracow aliśm y, gdyż na to nas 
na razie n ie  stać, lecz o stałe, 
sukcesywne pom nażanie nasze­
go zaplecza naukow o-techn icz­
nego i dydaktycznego. Ważne 
tu jest np. ponowne p rzeana li­
zowanie lo k a liz a c ji naszych noT 
wych ob iek tów . Dotychczasowe 
um ie jscow ien ie  przez władze

staw kam i ce lnym i będą w p ro - jazdu do 2000 kg z s iln ik ie m  
wadzane na nasz obszar bez ko - wysokoprężnym  — 300 zł za kg. 
le jn e j z w yżk i ce lnej, je że li od Z  s iln ik ie m  niskoprężnym  — 
dnia ich  w yp rod ukow a n ia  do 700 zł za kg. C iężarów k i: 100 
dnia zgłoszenia do odp raw y w  i 250 z ł za kg 
po lsk im  Urzędzie C e lnym  n ie  Przyczepy i naczepy m ieszkal- 
up łynę ło  5 la t. W ozy starsze bę- ne oraz kem pingow e — 200 zł 
dą „droższe”  o 20 proc. Także za kg.
o 20 procent podniesione będzie C ią g n ik i ro ln icze un iw ersa lne 
cło vv p rzypadku  p rzyw iez ien ia  — 2 sztuk i bez cla a ponad tę

Nowe stawki celne 
i co z tego wynika?

(Dokończenie ze s ir. 1)

budzi podwyżka cel na wsze lkie 
samochody przywożone z zagra­
n icy. Podwyżce u le g ły  także 
cła na części zam ienne, n iek tó re  
m aszyny serw isowe itp .

I  ta k  samochody pochodzenia 
polskiego (F ia t 125p, FSP-1300, 
FSO-1500, F ia t 126p, Polonez, 
Warszawa, Syrena, Nysa i  M N - 
-521) rozliczane będą jednako­
w o cz y li za k ilo g ra m  fab ryczne j 
w ag i 300 zł. Dotychczas 200 zł. 
Samochody inne, z s iln ik ie m  w y  
sokoprężnym  o pojem ności do 
1300 ccm — 300 zł za kg. Po­
jazdy o pojem ności s iln ik a  (w y ­
sokoprężnego) od 1300— 1800 ccm 
— 500 zł za kg. A  pow yżej 
1800 ccm — 900 z ł za k ilog ram . 
Pozostałe po jazdy z 's iln ik ie m  
spa linow ym  o zapłonie is k ro ­
w ym : do 1300 ccm — 550 zł 
za kg, 1300— 1800 cm  — 700 zl 
za kg. Powyżej 1800 ccm — 
1100 zł za kg. Samochody z s il­
n ik iem  e lek trycznym  —  350 zl 
za kg.

I  TE R A Z istotne novum za­
pobiegające przywożeniu do na­
szego kra ju  złomu samochodo­
wego, kupowanego na wszela­
kich zachodnich „szrotach”. Sa­
m ochody objęte n in ie jszym i

do k ra ju  samochodu, którego 
roku  p ro d u k c ji n ie  będzie moż­
na usta lić.

K o le jn a  podw yżka dotyczy 
„d ru g ic h  sam ochodów”  w  ro d z i­
nach. Jeżeli w  ciągu 3 osta tn ich  
la t  k tó ryś  z cz łonków  rodz in y  
p rzyw ió z ł ju ż  z zagran icy sa­
mochód, to  za d ru g i pojazd cło 
będzie podwyższone od 50— 70 
proc. W  rozporządzeniu m in is tra  
han d lu  w ew nętrznego zaw arte 
zostało szczegółowe w y jaśn ien ie  
na tem a t pokrew ieństw a .

Samochody ciężarowe, au tobu­
sy, c ią g n ik i drogow e i  samocho­
dy  z wyposażeniem  do celów  
specja lnych o masie w łasne j po-

w ie lkość 20 z ł za kg.
Wózki motocyklowe — inw a­

lidzkie można przywozić bez 
cła.

A k u m u la to ry  e lektryczne  — 
2 sz tuk i bez cła a za nadw yż­
kę 50 z ł za kg. Świece zap ło­
now e 10 szt. po 20 z ł — nad­
w yżka  po 150 z ł za szt. Ogu­
m ien ie  środków  tra n sp o rtu  (opo­
ny , d ę tk i)  — 30 z ł za kg. S il­
n ik i spalinowe (wysokoprężne) 
— 400 z ł za kg. N iskoprężne —  
600 z ł za kg. Zespoły i  części 
s iln ik ó w  — 600 z ł za kg.

Sprzęt ra d io w o -te le w izy jn y : 
o d b io rn ik i T V  do odb io ru  p ro ­
g ram u czarno-bia łego —  2000 z ł

a do odb io ru  program u k o k s o ­
wego 4 tys. zł. M agne tow idy  i 
g ram ow idy  — 10 tys. z ł za sztu­
kę. Każda następna 20 tys. zł. 
O d b io rn ik i rad iow e stołowe —
1 tys. zł, przenośne — 2 tys. zł, 
samochodowe i  tu rystyczne —
2 tys. zł, tu n e ry  — i  tys. zł. ! 
R ad ioo db io rn ik i, tu n e ry  oraz 
m agnetofony przystosowane do 
odb io ru  program u stereo i k w a ­
d ro  — cło. podwyższone zostaje 
o 100 proc.

A r ty k u ły  spożywcze: bez cła 
nadal można p rzyw ieźć 3 kg 
ka w y  (do 31 s ie rpn ia  — 5 kg). 
A le  np. p rzyw iez ien ie  do k ra ju  
naw et jednego l i t r a  p iw a  w y ­
maga uiszczenia c ła  w  wysokości 
20 zł, l i t r  w in a  „ko sz tu je ”  50 zł, 
a l i t r  ja k ie g o ko lw ie k  a lkoho lu  
„ocen iany”  jest przez U rzędy 
Celne na 500 zł.

Wszyscy, którzy w ybiera li się 
na „dywanowe” trasy a następ­
nie zamieszczali ogłoszenia: „no­
w y dywan belgijski 2X 3  m  ta­
nio sprzedam”, muszą od 1 
września płacić cło w  wysoko­
ści 200 d  za kg. Natomiast 
wszyscy odwiedzający Turcję i  
inne „futrzarskie szlaki”  muszą 
sobie zdawać sprawę, iż będą 
płacić cło wwozowe w  wysoko­
ści od 800 do 20 tys, zł.

_> (Macz)

m iasta i w o jew ództw a poszcze­
gólnych in w e s tyc ji akadem ii, 
naw et tych perspektyw icznych, 
pow inno być jeszcze raz prze­
dyskutow ane, gdyż zm ien iły  się 
w a ru n k i i nasza sytuacja gos­
podarcza. a co za tym  idzie np. 
p lany odnośnie uzbro jen ia  te­
renu itp ., k tó re  mogą zadecy­
dować o późn iejszym  te rm in ie  
re a liza c ji p lanów  uczelni. Od 
w łaściw ego i sprawnego roz­
w o ju  akadem ii zależy przecież 
także rozw ó j szeroko po ję te j 
gospodarki żyw nościow ej na­
szego w o jew ództw a

— Dziękuję za rozmowę.

R ozm aw ia ł: (pe)

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
m /s „ K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  

z R ouen
m /s  „N o w y  Sącz”  z T u n e z ji 

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  
m /s  „ H u ta  Z g o d a ”  do B re ­

m y
m /s  „W a d o w ic e ”  do  D a n ii 
m /s  „S u w a łk i”  do R F N  

m /s  „M a ry n a rz  M ig a ła ”  do 
D a n ii
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Sq gotowi prowadzić walkę aż do zimy

P6I roku trwa strajk
brytyjskich górników

STR A JK  brytyjskich gór z nap ływ a jących  funduszów  so- k ra ja ch  skandynaw skich , prze- 
ników trw a już pół roku. lidarnośc iow ych, ze zb ió rek  spo de w szys tk im  w  Szw ecji. 
Oznacza to, że już od szc- łecznych w  S tavenley pod Che-
ściu miesięcy strajkujący s te rfie ldem  p rzygo tow u je  się mo®Sd̂ Esi t T k u &  
nie otrzymują od pracodaw dla każde j rodz iny  s tra jk u ją c e . |0wyci, organizacji związków,.ci:, 
ców żadnego wynagrodzę- go górn ika  paczkę żywnościo- Kierownictwo brytyjskie i centrali 
nia, żc w wiciu rodzinach Wą z p row ian tem  przeznaczo- ^yc i^^T U C ) m ^ u d z ie i ił 
wyczerpały się już zasoby nvm  na okres tygodnia. Paczki oficjalnego poparcia1 dla górnicze 

te są nadzw yczaj skrom ne: za- strajku, ale wiele lokain, „ 
w ió ra in  r i ik io r  ninP7vu;ó fa<n organizacji ruchu zw.ązkowego w w ie ia ją  cuK ier pieczy wo. ia ^o - ,.óżnych regionach kraju
lę. czasem puszk i konserw , ale 
zasem ty lk o  s łoninę lu b  m ar- 
;arynę.

gotówkowe, że 120 tys, 
strajkujących i ich rodzi­
nom zwyczajnie zaczyna 
zaglądać g ł’.d w oczy.

OD W IE L U  już tygodn i, w 
p rzew idyw a n iu  takiego trag icz­
nego obrotu spraw, rodz iny gor 
nic-ze, przede w szys tk im  kob ie ­
ty, rozpoczęły akc ję  organ izo­
w ania samopomocy w  zakresie 
w yżyw ien ia . T ak  na p rzyk ład

Przegląd
w y d a rz e ń

O B Y Ł Y  P R E M IE R  H iszpa­
n i i  A d o lf.)  S U iT K / zo s ta ł w y ­
d a lo n y  ' z U ru g w a  u. W uza­
s a d n ie n iu  d e c y z ji .v la tlze w o j 
skow e  lego  p a ń s tw a  p o d a ły , 
i i  p o l i ty k  h is z p iń s k : m iesza 
s ię  w  w e w n ę trz n e  p o lity c z n e  
s p ra w y  U ru g w a ju

O  P R Z E D  sądem  w  H a m b u r 
gu ro zp o czyn a  s:ę dz iś  p roces 
b y łe g o  re p o r te ra  ty g o d n ik a  
„ S te rn " ,  G e rda  N e ld e m a n n a  
oraz  s tu t tg a ic k ie g o  h a n d la rza  
m i l i ta r ia m i,  K o n ra d a  K u ja u , 
o s k a rż o n y c h  o s p rze d a n ie  f a ł ­
szyw ych  d z ie n n ik ó w  H ft le ra  i  
u z y s k a n ie  m  lio n o w y c h  zys­
k ó w .

O  D IE G O  G ORDO V E Z, za­
stępca  se k re ta rz a  g e n e ra lnego  
O N Z . w y ra z i ł  o s tro z n v  o p ty ­
m izm  co do  o o r.y tyw n e g o  
p rze b ie g u  rozm  >w w  s p ra w ie  
u re g u lo w a n ia  p ro b le m u  a fgan  
skiego .

O  A G E N C JA  S i.ih u a  p o in ­
fo rm o w a ła , że p re m ie r  ChRL. 
Zhao Z iy a n g  podczas s p o tk a ­
n ia  z p rz e b y w a ją c y m  w  C h i­
nach  m in is tre m  m a ry n a rk i 
w o je n n e j USA Jo h n e m  Lehm a 
nem  o ś w ia d c z y ł, iż k ie ro w n i­
c tw o  c h iń s k ie  „o p ty m is ty c z ­
n ie  ocen ia  p e rs p e k ty w y  s to ­
s u n k ó w  c h iń s k o -a m e ry k a ń -  
s k ic h " .

O  P R E M IE R  G re c ji A nd reas 
P a p a n d re u  o d w o ła ł w sp ó ln e  
m a n e w ry  w o js k o w e  z U SA. 
k tó re  m ia ły  o d b yć  s ię  w  p ó ł­
n o c n e j G re c ji,  po n ie w a ż A te ­
n y  n ie  czu ją  się zagrożone z.c 
s tro n y  sw o ich  k o m u n is ty c z ­
n y c h  sąs iadów  — o św ia d c z y ł 
rze c z n ik  , rzą d u  tego  k r a ju  
D im itió o s  M arudas.

W  W IE L U  os ie d la ch  g ó rn ic z y c h  
o rg a n iz u je  się k u c h n ie  d la  s t r a j­
k u ją c y c h  (m ieszczą s ię  o ne  często 
w  lo k a la c h  z w ią z k o w y c h  a le  n ie ­
k ie d y  p o d  g o ły m  n ie b e m ), k a h ty -  
n y , w  k tó ry c h  w y d a je  s ię  ka n a p ­
k i i  h e rb a tę  a lb o  le k k o  os łodzony 
w rz ą te k . W  B a rn s le y  d z ia ła  s to ­
łó w k a  żyw ią ca  400 osób, w  E o o le - 
u m  w y d a ja c a  300 p o s iłk ó w  w  c ią g u  
ezóerech d n i ty g o d n ia  d la  s t r a j-  w ię c e j  —  n ie z b ę d n a .  S t r a j k  n a ­
jm u jących  ic h  żon i  d z ie c i w e  b ie r a  z  t y g o d n ia  n a  t y d z ie ń  c o .  
w s z y s tk ic h  p rzy p a d k a c h  w ie le  s ta - - - - . . .
ra ń  pośw ięca  s ię  m ło d y m , często 
i - s m itn y m  g ó rn ik o m , k tó rz y  m a j 
zczegó lne  t ru d n o ś c i z p rz y g ó to w

p ilo  do g ro m adzen ia  d a ró w  d la  
os e i i i  tzw . s tre fy  w ę g lo w e j. N*ie 
d a w n o  g ó rn ic y  re g io n u  Y o rksh ire  
p rz y ję l i  p a r t ię  żyw n o ść  z g ro m i 
d z o n e j przez d z ia ła czy  z w i tzkó w  
z a w o d o w ych  L o n d y n u . K o lu m n ę  
tra n s p o r to w ą  s ta n o w iło  dz iew ięć  
g ó rn ic z y c h  a u to b u só w  i dw adz ieś­
c ia  t r z y  c ię ż a ró w k i. N a czele k o ­
lu m n y  w .d n ia ł t ra n s p a re n t z há- 
s łc m -d e k la ra c ją : „N ie  d o p u śc im y , 
by s t ra jk u ją c y  g ó rn ic y  g ło d o w a li ':

T A  pomoc jest potrzebna, co

.iem  sob ie  p o s iłk ó w .

W  S ta y e n łe y  i  n ie k tó ry c h  in ­
nych  o s ie d la ch  g ó rn ic z y c h  na u lic e  
w ych o d zą  d z ie c i, w yn o szą c  na 
sprzedaż sw o je  g r y  i  za b a w k i. T e ­
go la ta  za u zyska n e  w  te n  sposób 
d ro b n e  m o n e ty  n ię  k u p ią  s ło d y c z y  
a n i o w o có w , a ic h  pensy  w spom a­
g a ją  w s p ó ln y  fu n d u s z  ż y w n o ś c io ­
w y  s t ra jk u ją c y c h .

N IC  w ięc dziwnego, że w 
W ie lk ie j B ry ta n ii — i poza je j 
g ran icam i —  ro zw ija  się so li­
darnościow y ruch pom ocy dla 
s tra jk u ją c y c h  g ó rn ikó w  b r y ty j­
skich. N a p ływ a ją  da ry  od gór­
n iczych zw iązków  zawodowych 
z F ra n c ji i  W łoch. T ranspo rt 
a r ty k u łó w  żyw nościow ych przy 
go tow a li do w ys łan ia  zw iązków  
cy I r la n d ii.  R ozw ija  się zb ió r­
ka p ro d u k tó w  spożywczych w

ba rdz ie j d ram atycznych 
cech. G ó rn icy  zapow iadają , że 
są go tow i prow adzić  swą w a l­
kę aż do zim y.

Stanisław K IS IE C K I

W RFN o kazaniu prymasa Polski

Na co liczyła chadec
F A L Ą  niechęci, p re tens ji, a naw et nie u k ryw a n e j w rogo­

ści zareagowały zachodnion iem ieckie s iły  p ra w icy  i środk 
masowego przekazu na te fragm en ty kazania p ry  nas a Pol 
s k i ka rd yn a ła  Józefa G lem pa w Częstochowie, w  k tó rych  
zaprzeczył rew iz jon is tyczn e j tezie o rzekom ej m ilionow e 
m niejszości n iem ieck ie j w  Polsce.

D z ie n n ik i RFN cy tu ją  ośw iadczenia p o lity k ó w  chadeckich 
M arxa , H uyna, Czai i innych, k tó rzy  podkreś la ły  że RFN 
nie ma zam iaru zrezygnować z uzurpow an ia  sobie „konsty­
tucyjnego obowiązku ochrony interesów osób pucho lżeni v 
niemieckiego, żyjących na byłych wschodnich terenacli Rze 
szy niemieckiej”.

Większość gazet, ja k  np wychodząca w K ilo n ii „K le .e  
N a chrich ten”  jest zdania, że „prymas Glemp swy ni wy po 
wiedziami na temat Niemców w jego ojczyźnie ^ pewności 
nie zyskał sobie nowych przyjaciół w  Republice Federalnej”

Nie w spom ina jąc an i słowem  o hasłach w  ro d z iju  granic 
./ 1937 roku, nieprzerw anego is tn ien ia  Rzeszy n iem ieckie ;, 
tyńiczaso- ości zachodnie j g ran icy  Po lski, zachodmoniemiec- 
k ie  ś rodk i masowego przekazu s^prają się oskarżyć Kośció' 
po lski o nac jona lizm  i szow in izm , pisząc z w yraźnym  roz­
czarowaniem , iż „Niemcy nie powinni zapominać, że w spra­
yach dotyczących Polski i narodu polskiego nie należy liczyć 

n i zasadnicze rozbieżności pomiędzy Kościołem i pań­
stwem”.

Wystarczyło wywieszenie hiszpańskiej f lagi

Spotkanie prezydentów 
Libanu i Syrii?

BEJRU T PAP. P rem ie r lib a ń ­
skiego rządu jedności narodo­
w ej, Raszid K a ra m i nie w y k lu ­
cza rychłego spotkania prezy­
den tów  L ib a n u  i S y r ii,  którego 
celem by łoby  om ów ienie d a l­
szych dz ia łań  zm ierzających do 
pogłębienia procesu poko jow e­
go w  L iban ie .

Nie ma wody na pustyni...

Czechosłowacja

Polowa „S kód"  
-  na eksport

P R A G A  P A P . W 1S78 r. sprzeda 
no w  C ze ch o s ło w a c ji 180 tys . sa 
m oehodów  o so b o w ych , w  czter>  
la ta  p ó ź n ie j ju ż  - ty lk o  p o ło w ę  te. 
lic z b y . W 1380 r . na S y lw e s tra  na  
p a rk in g a c h  p rz e d s ię b io rs tw  „M.< 
to te c h n a ”  (o d p o w ie d n ik  naszeg 
„P o lm o z b y tu " )  i za śn ieżonych  b ło ­

n ia c h  s ta ły  53 tys . n ie  sp rzeda­
ne sam ochody  „S k o d a " .  K r y t y ­
k o w a n o  w ów czas ich  n a d p ro d u k ­
c ję .

Z a k ła d y  w M lada B o le s la v  za­
re a g o w a ły  na m a le ją c y  o p y t  na 
r y n k u  k ra jo w y m  i  s k o n c e n tro w a ­
ły  s ię  na eksp o rc ie . E fe k t  b y ł ta ­
k i ,  że c e n tra la  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
nego „ M o to k o v ”  z a re je s tro w a ła  w  
u b . r .  re k o rd o w y  e k s p o r t — po ­
ło w ę  p ro d u k c j i  sp rzedano  za g ra ­
n icę . R ó w nocześn ie  je d n a k , zw ła sz ­
cza po  ru s z e n iu  p e łn ą  p a rą  p ro ­
d u k c j i  m o d e lu  1984 r .,  z w ię k s z y ło  
s ię  za in te re s o w a n ie  k ra jo w y c h  n a ­
b y w c ó w . Z a k ła d y  w  M la d a  B o le ­
s la v  dos ta rczą  w  ty m  ro k u  na  r y ­
n e k  w e w n ę trz n y  110 ty s . w o zó w , o 
20 ty s . w ię c e j n iż  w  r .  u b . Z a ło ­
ga zo b o w ią za ła  s ię  w y p ro d u k o w a ć  
d o d a tk o w o  d la  k r a ju  ty s ią c  sam o­
ch o d ó w .

K o n t r a k ty  z a g ra n iczn e  m a ją  je d ­
n a k  p ie rw s z e ń s tw o , s tąd  te ż  o b ie ­
c u je  s ię  rz u c e n ie  na  r y n e k  dopie- 

c a łe j p ro d u k c j i  s ie rp n ia

Arabia Saudyjska zamiana 
kupować góry lodowe

(Dokończenie ze str. 1) do o lb rzym ich  zb io rn ików , gd/.L 
by to p n ia ły  przez miesiące. W 

Przeciętna góra lodowa, k tó rą  tra kc ie  p iłow an ia  i topnienia 
opłacałoby się transportow ać, w ie rzcho łka , ż m orza w v la n ia
pow inna mieć ok. 900 m d ługo­
ści. 400 m szerokości, 120— 200 
m wysokości. W szystko oczyw i­
ście na pow ie rzchn i morza, 
?dzie w ysta je  le dw ie  1/7 tych  
kolosów.

łyb y  się pozostałe części góry 
co g w ara n tu je  w yko rzys tan ie  
je j na m ie jscu p raw ie  w  100 
proc.

N aukow cy francuscy u frzym u  
ją , że jedna taka *óra  lodowa

Nowo folo niepokojów 
w Kraju Basków

M A D R Y T  PAP. W baskijskim mieście portowym Bilbao 
wczoraj doszło — podobnie jak  w  ciągu poprzednich dwu dni —  
do poważnych starć między nacjonalistami baskijskimi a po­
licją. Według Czerwonego Krzyża, w  ostatnich dniach w B il­
bao zostało rannych w sumie 176 osób.

P R ZY C ZY N Ą  starć, do ja ­
k ich  doszło w  zw iązku z obcho 
dzonym  dorocznie lo ka lnym  
świętem , b y ł fa k t  wyw ieszenia 
na bud ynku  w ładz  m ie jsco­
w ych  f la g i h iszpańskie j — o - 
bok b a s k ijs k ie j i sztandaru 
m iejskiego. P ro testu jący —  w 
w iększości m łodzi ludz ie  — od 
wczesnego rana w  pon iedziałek 
g rom adz ili się w o kó ł ratusza w  
B ilbao, a na in te rw e nc ję  po­
l ic j i  odpow iedzie li obrzuceniem  
je j kam ien iam i, b u te lka m i ito. 
W  starciach, do ja k ich  doszło, 
k ilkanaście  osób zostało ra n ­
nych

Flaga hiszpańska wywieszona 
została na bud ynku  ratusza w 
B ilbao  przez po lic ję , na rozkaz 
gubernatora  cyw ilnego p ro w in ­
c ji. w b re w  sprzec iw ow i b u rtn i.

Taka góra łow iona  by łaby na m ogłaby pokryć  na 3 - 4  lata 
stalowe lasso. Je j p rzednią obecne zapotrzebowanie A -a b ii 
część należałoby Lak obrob ić . S a udy jsk ie j na słodką wodę. 
aby by ła  zbliżona do kad łuba  
okrę tu . Lasso należałoby moco­
wać do jednego, lu b  k i lk u  ho­
lo w n ikó w , k tó re  z ty łu  góry 
.wspomagane b y łyb y  pchaczami.
Całość b y łaby  p o k ry ta  masą pla 
styczną, aby przyham ow ać to p ­
n ienie góry, zwłaszcza podczas 
p rzep ływ an ia  s tre fy  ró w n ik o ­
wej.

Specja liśc i francuscy o b lic zy li, 
że p rzy  nowoczesnych h o lo w n i­
kach tra n sp o rt z oko lic  A n ta r ­
k ty d y  do A ra b ii S a udy jsk ie j 
trw a łb y  ok. 7  miesięcy. Poko­
nać trzeba bow iem  b lisko  7.400 
km.

Po d o ta rc iu  do m iejsca prze­
znaczenia, w o kó ł gó ry  za insta lo­
wane zosta łyby specjalne zb io r­
n ik i i  ru ro c ią g i, k tó ry m i tra n s ­
portow ano  b y  na lą d  wodę 
pow sta jącą z topn ien ia  lodu. Sa­
ma góra b y ła b y  rozp iłow yw ana

CLEM EN S P O H L , miesz­
kaniec Duisburga, po prze j­
ściu na ko le ja rską  em ery- 
ry tu rę . od 10 la t ziszcza 
marzenia swojego tyc ia  
Podróżuje  — tym  razem  
jako pasażer — po całym  
świecie i  powiększa swe 
zb io ry  m edali sportowych  
Ma ich ponad tysiąc. O sta t­
nio zainteresował się także 
pucharami...

C A F  — Keystone

strza tego m iasta, członka Ba­
s k ijs k ie j P a rt ii N acjona lis tycz­
nej (PNV)..

W K ra ju  Basków trw a  tego 
lata- p raw d z iw a  „w o jn a  flag ” , 
a w ydarzen ia  w  B ilbao  n ie  są 
odosobnione. Już wcześniej w 
w ie lu  m iejscowościach doszło 
do starć m iędzy s iłam i porząd­
ko w ym i a nac jona lis tam i bask ij 
sk im i, k tó rzy  sp rzec iw ia ją  się 
w yw ieszan iu  na budynkach ra ­
tuszy b a sk ijsk ich  h iszpańskie j 
f la g i narodowej.

W tym  sam ym  czasie, k ie dy  
B ilbao  by ło  w id o w n ią  zamie- 

- szek, dokonano zamachu na ko 
szary g w a rd ii c y w iln e j w  pob li 
sk im  Las Arenas. D w a j m łodzi 
ludzie w rz u c ili do koszar gra­
na t przeciw czołgowy. Ranni zo 
¡ta li d w a j gw ardziści i 9-le tn ia 
“ó rka  dowódcy koszar. W m ie j 
tcowości Galdacano pod B ilbao 
!ekk ie  obrażenia odnieśli p o li­
c ja n t i osoba cyw ilna , w  w y­
n iku  eksp loz ji „sam ochód’ i-nu- 
la p k i” . w momencie, kiedy 
przejeżdżały ko ło  niego dwa 
wozy po licy jne .

w rz e ś n ia  (o k . 18 ty s . s z tu k )  o ra z  I Ź ih r 7 v m ip  h in k i  lo d o w e  k tó -  za s p o k o je n ie  re s z ty  z a p o trz e b o w a - | n a  OiDrzymie D lO K l io a o w e ,  k ł o  
m a  je s ie n ią , do ko ń c a  lis to p a d a , re transportowano by na ląd

Kanclerz skarbu 
okradziony w biurze!

L O N D Y N  P A P . P o lic ja  p o in fo r ­
m o w a ła , że o k ra d z io n o  b r y ty js k ie ­
go k a n c le rz a  s k a rb u  La w so n a  w  
jego w ła s n y m  b iu rz e  p rz y  D o w ­
n in g  S tre e t 11. b u d y n k u  sąs iadu ­
ją c y m  z s iedz ibą  p re m ie r  M a rg a ­
r e t ' T h a tc h e r. Z  p o r t fe la  z n a jd u ­
jącego się w  m a ry n a rc e , k tó rą  
k a n c le rz  s k a rb u  p o w ie s ił w  p rz e d ­
p o k o ju , z n ik n ę ło  90 fu n tó w  s z te r- 
lin g ó w  (119 d o la ró w ). L a w s o n  p o ­
w ie d z ia ł podLcji. że p o r t fe l 1 po­
zosta ła  je g o  za w a rto ść , poza p ie ­
n ię d z m i. .p o zo s ta ły  n ie tk n ię te .  P o ­
n ie w a ż  n ie  s tw ie rd z o n o  b y  k to k o l­
w ie k  w ła m a ł s ię  do b u d y n k u , po ­
l ic ja  rozw aża  m o ż liw o ść , iż  z łodz ie  
je m  b y ł  p ra w d o p o d o b n ie  k to ś  z 
p ra c o w n ik ó w  b iu ra  L a w sona .

A g e n c ja  A P  p rz y p o m in a , że t y ­
d z ie ń  te m u  b y ły  p re m ie r  E d w a rd  
H e a th  z g ło s ił p o l ic j i  w ła m a n ie  do 
sw ego d o m u , w  m o d n e j lo n d y ń ­
s k ie j d z ie ln ic y  B e lg ra v ia . H e a th  
p o w ie d z ia ł,  że u k ra d z io n o  m u  rze ­
czy  m a ją c e  „o g ro m n ą  w a rto ś ć  o- 
so b is tą ” . W śró d  s k ra d z io n y c h  rze ­
czy  z n a jd o w a ł s ię  m . in .  m e d a l 
p rz y z n a n y  m u  p rze z  z m a rłe g o  pa ­
p ieża  P a w ła  V I ,  a ta k ż e  m o d e l s ta t 
k u  w y k o n a n y  p rz e z  n a p o le o ń s k ic h  
je ń c ó w  w o je n n y c h  w  1810 ro k u .
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Od przewodów do... komputerów! czy ju ż  od 1 s ie rpn ia  us ług i w  
zakresie prac przygotow aw czo- 
-program ow ych  i w drożenio­
w ych  system ów in fo rm a tycz ­
nych, eksp loa tac ji systemów, 
organizow ania dostaw sprzętu 
(fu n kc ja  sw oistych zaopatrze­
n iow ców ) i  oczyw iście przy wy 
tw a rzan iu  oprogram ow ania 
kom puterów .

Tak ie  są począ tki te j n ieco­
dziennej f irm y .  Czym  będzie 
się ona zajm ow ać za k ilk a  la t  
pokaże czas. Na pewno tym , co 
będzie przynosić ja k  n a jw ię k ­
szy dla spó łdzie ln i zysk. Na ra 
zie m yś li się w  „Selce”  o za-

W SZY STK O  zaczęło się ta k  ja k  w  R eym on tow skie j „Z ie m i nych w yra z iło  akces założenia adaptow aniu  do celów p roduk- 
obiecanej” . — W y m acie pieniądze, m y m am y pieniądze, w ięc spółdzie ln i, w p łaca jąc po 31 ty  cy jn ych  stare j h a li w  M ie rzy - 
załóżmy w spó lny in teres” . W  ten sposób p ięc iu  udzia łow ców  sięcy z łotych. W  ten oto sposób n ie  oraz o tym , ja k  w ytw a rzać

„Selka“ -  przykład
nieszablonowego myślenia

uspołecznionych i  trzydz iestu  in d yw id u a ln ych  założyło now ą z kap ita łem  w y jśc io w ym  nie- 
spółdzie lnię, k tó re j nadano nazwę „S c ika ” . Nazwa pow sta ła  spełna 3 m in  z ło tych „S e lka ’ 
z połączenia p ie rw sze j sy laby „S e lfy ”  i  w yrazu  kabe l. Bo ten 
ostatn i, a w  zasadzie jego b ra k  b y ł g łów ną praprzyczyną u- 
tw orzen ia  n ie typ ow e j, p ie rw sze j tego typu  w  Polsce, spó łdz ie l­
n i pracy i  u ży tkow n ików .

W  O S T A T N IM  czasie w  k ra  stw o — może w ykonać m ałe 
fu w ys tą p ił os try  d e fic y t p rze - Ten tok rozum owania doprow a- 
ivodów przy łączen iow ych do ją - dz ił Szczepana Plażuka, do n ie - 
rządzeń e lektrycznych. Z  tego dawna dy re k to ra  technicznego 
:y tu łu  sama szczecińska „S e lfa ”  „S e lfy ” , w raz z grupą kolegów, 
aie w yp rod ukow a ła  w  u b ie - do pom ysłu u tw orzen ia  spół- 
ęłym ro ku  na rynek, skrom n ie  dz ie ln i, w  k tó re j g łó w n ym i u - 
biorąc, tow a rów  o w a rtośc i 50 dzia łow cam i będą w łaśnie te 
— 70 m in  zł. W  s k a li k ra ju  f irm y , k tó re  odczuwają b rak  
liczby  te b y ły  znacznie w ię k - przewodów, 
sze i  sięgały rocznie m ilia rd ó w  S praw y organ izacy jne noto- 
z ło tych. czyły się nadspodziewanie gład

Po prostu duże przedsiębior- ko. Pięć zakładów p*ucy i in -  
stwa ze względu na pew ien s ty tu c ji w p łac iło  s w o je 'u d z ia ły  
bezwład, nie są w  stanie pod- po ćw ierć m iliona  każde Obok 
jąc się p ro d u kc ji tego detalu, szczecińskiej „S e lfy  
bez k tórego n ie  może przecież dzie ln ię poparły : b ia łostock i 
funkc jonow ać żadne popu larne „B ia w a r ’\  in ow roc ła w sk i ,Dom 
urządzenie e lektryczne tak ie  gos” , W o jew ódzki Zw iązek Spół 
ja k  opiekacz, żelazko czy też dzielczości P racy i.. Ośrodek 
kUf ? eil ka - D oradztw a i T ren ingu  -K ie row -

A le  to  czego nie może w yp ro  niczego z Gdańska. Ponadto 
. -  przedsiębior- p ięćdziesiąt osób in d y  w id u a l-dukować duże

ruszyła ze swoją działalnością.
P IE R W S Z E  p o czyn a n ia  za rządu  

s p ó łd z ie ln i o k a z a ły  sie zu p e ł­
n ie  n ie sza b lo n o w e . F irm a  w  ce­
lu  z d o b y c ia  p o trz e b n y c h  do  p ro ­
d u k c j i  m a te r ia łó w  rozpoczę ła  od... 
de legac 'i sw o ich  p ra c o w n ik ó w  do 
p ra c y  w  fa b ry k a c h  k a b li.  S pec ja ­
liś c i /  ..S e lk i”  p ó k i co, p o d ję li 
sw o ie  ..e k s p o rto w e ”  ro b o ty  w  B yd  
goszczy. Z a ło m iu  i  C zechow icach  
d z ię k i czem u, w s k u te k  podp isa n e ­
go p o ro z u m ie n ia , do Szczecina 
s p ły w a ją  p o trze b n e  k a b le , s z n u ry  
w  o p lo c ie , c z y li p ó łp ro d u k ty  k o ­
n ieczne  do u ru c h o m ie n ia  p rze w o ­
d ów  p rz y łą c z e n io w y c h .

„Z a ło m ”  p o trz e b o w a ł to k a rz y  — 
o trz y m a ł ic h  W  C zechow icach  b y ­
ły  m oce p rze ro b o w e , a le  ze w zg lę ­
d u  na k o n k u re n c y jn e  p ła ce  w  
cz te re ch  s ą s ia d u ją cych  z fa b ry k a  
k a b li  k o p a ln ia c h  „p o ż y c z o n y c h ”  
p ra c o w n ik ó w  p rz y ję to  ja k  zb a w ie ­
n ie . A  „S e lk a ”  d z ię k i te m u  m og ła  
u ru c h o m ić  p ro d u k c ję . B a rd zo  ży - 

n o w ą  s p ó ł e z liw ie  do s p ra w y  podeszła  ..S el- 
- - f a ”  u d o s tę p n ia ją c  n o w e j s p ó łd z ie l­

n i tym cza so w e  pom ieszczen ia . Na 
ra z ie  na m ie js c u  na G u m ie n  cach 
p ra c u je  25 osób, a o p rócz  n ic h  40 
p ań  m o n tu ją c y c h  p rz e w o d y  w  sy­
s tem ie  c h a łu p n ic z y m . D o tego  o- 
ezyw iśc ie  dochodzą c i z ..e ksp o r­
tu ” .

P ro d u k c ja  ru szy ła  na d o b re  w 
p o ło w ie  Iip ca  i jeszcze do końca  
ro k u  „S e lk a ”  d o s ta rczy  fa b ry k o m  
sp rzę tu  g rze jn e g o  p ó ł m ilio n a  p rze  
w o d ó w ! R o k  p rz y s z ły  — to  zda-

y m

Ż N IW A  na całego. K to  
żyw  — rusza do pracy na 
polu. Cenny jest każdy  
dzień...

C A F  — W. Stan

— IO ZCia- w . n , ‘W q
m em  prezesa P la żu ka  p ię c io k ro tn e  Taki«» L  nncza 
zw ię ksze n ie  s k a li p ro d u k c ji.  laK1

N A SZ rozmówca w yzna je  za­
sadę. że wszystko co może spół 
d z ie ln i przynieść dochód jest 
w a rte  grzechu. D latego nie uni-

przew ody połączeniowe w y le ­
wane w  oparciu  o własne 
w try s k a rk i o standardach m ię­
dzynarodowych.

— C H C E M Y  b yć  f irm ą  ta n ią  i 
k o n k u re n c y jn ą  a jednocześn ie  na ­
dążać ża now oczesnośc ią . I  pod 
ty m  k ą te m  b ę d z ie m y  p ro filo w a ć  
naszą d z ia ła ln o ść  — m ó w i prezes 
P la ż u k . — J a k  na ra z ie  f i r m a  d z ię k i 
s z y b k ie m u  o b ro to w i su ro w c ó w  i 
p ro d u k tó w  ra d z i sobie bez k re d y ­
tu  b a n ko w e g o ! A le  w ia d o m o , że 
w ra z  z ro z w o je m  f i r m y  to  n ie  
w y s ta rc z y . P ie rw sze  la ta  — są też 
o ty le  lże jsze , że sp ó łd z ie ln ia  bę­
d z ie  zw o ln io n a  z p o d a tk u  do ch o ­
dow ego. C hodzi w ię c  o to , b y  za­
ro b ić  i o d ło żyć  na la ta  p rz y ­

szłe. P ła c im y  p ra c o w n ik o m  n ie ­
co w ie c e i od średn ie  i  k ra jo w e j,  
stąd  n ie  m a m y  k ło p o tó w  z n a b o ­
re m  n ie lic z n e j k a d ry  p ra c o w n ik ó w . 
O b o w ią zu je  nas je d n a k  d ż e n te l­
m eńska  u m o w a  z „S e lfą ” . Po p ro ­
s tu  fa c h o w c ó w  s ta m tą d  n ie  p rz y j­
m u je m y .

C h a łu p n ic y  p rz y jm o w a n i są ze 
s k ie ro w a n ia m i z U rz ę d u  M ie js k ie ­
go. Są to  z a zw ycza j m a tk i dz iec i 
n ie p e łn o s p ra w n y c h , a w  d a lsze j ko  
le in o ś c i k o b ie ty  p rze b y w a ją c e  
u r lo p a c h  w y c h o w a w c z y c h . C hę t­
n ych  do p ra c y  je s t je d n a k  k i lk a  
k ro tn ie  w ię c e j. P rzeczy  to  w ię c  
o b ie g o w y m  o p in io m , że k o b ie ty  na 
u r lo p a c h  n ie  chcą p o d e jm o w a ć  p ra  
cy . M u s i ona  je d n a k  b y ć  dobrze  
zo rg a n izo w a n a  i  n ie ź le  p ła tn a , a 
poza ty m  u m o ż liw ia ć  częsty  k o n ­
ta k t  z w y c h o w y w a n y m  dz ie ck ie m  

w te d y  c h ę tn e  do  je j  p o d e jm o -

T a k ie  są p o c z ą tk i n ie k o n w e n c jo ­
n a ln e j s p ó łd z ie ln i.  Od p o m y s łu  do 
re a liz a c ji m in ę ło  za le d w ie  k i lk a  
m ie s ię cy . I  są ju ż  p ie rw sze  k o n ­
k re tn e  e fe k ty . F a b ry k i sp rzę tu  
g rzew czego o trz y m u ją  p o trze b n e  
p rze w o d y , f a b r y k i  k a b l i  u z u p e łn i­
ł y  b ra k i w  z a tru d n ie n iu .  M ło d e- i  . *y o ra K i w  z a tru d n ie n iu , jvuodt

Ka S li* 1 o z w ią z a n  m e k o n W G n c jO  m a tk i u z y s k a ły  ź ró d ło  doda tkow e-
na lnych Oprócz p ro d u kc ji 
przewodów, „S e lka”  u tw o rzy ła  
k ilkuosobow y Z akład In fo rm a ty  
k i i Usług Doradczych z siedzi­
ba... w  W arszawie. Jest to ze­
spół znawców problem u, a je d ­
nocześnie dobrych organizato­
rów , k tó rzy  u trzym u ją  ko n ta k ­
ty  w  branży in fo rm a tyczn e j z 
w ie lom a ośrodkam i w  k ra ju . 
Stąd na zlecenie każde j f irm y  
mogą tw orzyć  doraźne zespoły 
do opracow ania danego próbie 
mu. Z akład In fo rm a ty k i św iad-

za ro b k u . I  w s z y s tk o  się zna 
k o m ic ie  k rę c i. C zyż n ie  je s t to  
z n a k o m ity  p rz y k ła d , , o czym  w ie  
ju ż  w ie le  p a ń s tw  na  św iec ie , na 
to . że w ła ś n ie  w  m a ły c h  dobrze  
z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch  m ożna u z y s k iw a ć  z n a k o m i­
te  e fe k ty  e ko n o m iczn e , p c h a ją c  do 
p rzo d u  c ię żko  chodzące t r y b y  d u ­
żych  f i r m .  M a łe  z a k ła d y  są' b a r ­
d z ie j e la s tyczn e  i  m ogą w  szyb ­
k im  czasie z m ie n ia ć  p r o f i l  p ro d u k ­
c j i .  O czyw iśc ie  do tego  p o trze b n e  
jeszcze je s t e las tyczne  m yś le n ie  
k ie ro w n ik ó w  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw . 
P rz y k ła d  z „ S e lk i”  je s t w a r t  n a ­
ś la d o w a n ia . C zy p ó jd ą  za n im  in ­

n i?
W ło d z im ie rz  A B K O W IC Z

W P R O M IE N IA C H  s ie rpn io­
wego słońca.

C A F  — T. W alczak

W Tarnowie

Szara sól 
z Wieliczki

T A R N Ó W . W  T a rn o w ie  ju ż  
w  trz e c h  sk le p a ch  m ożna k u p ić  
szarą só l z W ie lic z k i w zbogaconą 
z io ła m i o n a z w ie  „V is a n a ” , o trę b y  
o raz  h e rb a tn ik i „ T r o p ik ”  bogate  

m ik ro e le m e n ty  1 b io p ie rw ia s tk i.  
K u p u ją  te  p ro d u k ty ,  k tó re  m ogą 
w p ły n ą ć  na  p o p ra w ę  s ta n u  z d ro ­
w ia  n ie  t y lk o  lu d z ie  c h o rzy . C oraz 
czę śc ie j spożyw a  "się je  p r o f i la k ­
ty c z n ie  w  ce lu  u z u p e łn ie n ia  w  
o rg a n iz m ie  b ra k u ją c y c h  ś la d o w ych  
p ie rw ia s tk ó w  i  s o li m in e ra ln y c h . 
P ro d u k o w a n e  p rzez  S k a w iń s k ie  Za 
k ła d y  K o n c e n tra tó w  S pożyw czych  
h e rb a tn ik i „ T r o p ik ”  z a m ó w iły  ró w  
n ież  ta rn o w s k ie  g m in n e  s p ó łd z ie l­
n ie  o ra z  za k ła d y  azo tow e, k tó re  
z a o p a try w a ć  w  n ie  będą sw o ich  
p ra c o w n ik ó w . T a kże  w  ta rn o w s ­
k im  s z p ita lu  w p ro w a d z o n o  je  do 
d ie ty  c h o ry c h . M y ś li  s ię  o ty m , 
a b y  z n a la z ły  s ię  ta k ż e  w  p rze d ­
szko lach  1 szko łach .

Dlaczego pociągi 
omijają Radzyń

B IA Ł A  P O D L A S K A , 90 la t  
te m u  rozpoczę to  b u d o w ę  l in i i  k o ­
le jo w e j z L u b lin a  do Ł u k o w a  
p rzez  L u b a r tó w , P a rcze w  i  R adzyń  
Podlaska. Ó w czesny w ła ś c ic ie l d ó b r 
ra d z y ń s k ic h , B ro n is ła w  S zlubow slc i 
s w o im  w p ły w e m  1 n a c is k ie m  s p ra ­
w i ł ,  że to r  u ło żo n o  z d a la  od  m ia ­
sta . U c z y n ił ta k ,  a b y  p rze je żd ża ­
ją c e  p a ro w o z y  n ie  p ło s z y ły ... kona 
w  d w o rs k ie j s ta d n in ie . I  w  te n  o to  
sposob p o c ią g i do d z iś  o m ija ją  
R a d zyń  w  o d le g ło śc i o k . 7 k m  co 
obecn ie  s p ra w ia  n ie m a ło  p ro b le ­
m ó w  gospoda rczych .

Nie dali za wygraną
W Y D A R Z E N IE M  tego rocznego  la ta  

w  O le śn icy  k o ło  W ro c ła w ia  b y ło ...  
u ru c h o m ie n ie  _  po Wj ei u  la ta c h  
s ta ra ń  — k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j.  W  
w y d a rz e n iu  ty m  n ie  b y ło b y  m oże 
n ic  spec ja lnego, g d y b y  n ie  o k lio z -  
ności b a ta li i o m ie is k ą  k o m u n ik a ­
c ję . G ospodarze O le śn icy  p rz y  po­
m o cy  s p e c ia lis tó w  p rz y g o to w a li p ro ­
je k t  fu n k c jo n o w a n ia  k o m u n ik a c ji 
m ie is k ie i.  tra sy . p rz y s ta n k i itd .

z łożona w  te j s p ra w ie  w  
M ^ K  we W ro c ła w iu  zosta ła  je d - 
!?',,••• od rzu co n a  la k o  n ie c ie k a w a . 
O .esn iczan ip  b y l i  u p a rc i — z w ró c il i 
s-e do w ro c ła w s k ie g o  p rz e d s ię b io r­
stw a ° K S  i u z y s k a li zgodę. Od 
czerw ca b r. d w ie  m ie js k ie  l in ie  
a u tobusow e  o b s łu g iw a n e  przez 

n c -o s k j®  a u to b u sy ”  k u rs u ją  od 
ra n °  do g o d z in y  24.00 w  n o cy .

PIER W SZY lip co w y  tu rn us  
k o lo n ii zdrow otnych o rgan izo­
w any przez szczeciński W ydzia ł 
O św ia ty i W ychow ania p rzy  po­
mocy ZOZ, urządzony b y ł w

W  Wielgowie swoje pociechy. N ie k tó rzy  skw a­
p liw ie  ko rzysta ją  z p raw a skon­
tro lo w a n ia  w a ru n kó w  spania, 
jedzenia i  w ypoczynku dzieci. 
Soboty i  n iedzie le są dn iam i od-

Letnie kolonie zdrowotne
Pyrzycach. Na d ru g i tu rn us  w 
s ie rpn iu  dzieci p rzy je ch a ły  do 
zacisznego m iejsca w  W ielgow ie, 
w  k tó ry m  s to i Dom  Wczasów 
Dziecięcych.

Przebyw a tu  70 ko lon is tów  z 
le k k im i, typow o „szko ln ym i”  w a 
darni postawy, skie row anych 
przez ZOZ. N a jw ięce j jest ucz­
n ió w  klas od IV  do V I I  a w ięc 
zna jdu jących  się w  w ie ku  n a j­
ba rdz ie j poda tnym  na ko rektę  
tych  wad. K o lon ie  zdrow otne są 
dla n ich  dużym  oddechem psy­
ch icznym  po całorocznych żmud 
nych ćw iczeniach re h a b ilita c y j­
nych. Ja k k o lw ie k  i  tu ta j też co­
dziennie p row a dz i się zajęcia 
uspraw nia jące pod opieką fa ­
chowców k ie row anych  przez T a ­
deusza Johnsona, to  —  ja k  po­
w iedz ia ł nam  k ie ro w n ik  k o lo n ii 
Jerzy W o lik  — g łó w n y  nacisk 
k ładz ie  się na zajęcia, ćw iczenia 
raczej ogó lnorozw ojow e. Każdy 
ko lon is ta  ma specjalną ka rtę , w  
k tó re j n o tu je  się uw ag i p rz y ­
datne lekarzom , przeprow adza­
jącym  także na k o lo n ii c yk licz ­
ne badania.

Program  zajęć op iera  się na 
trzech g łów nych  pun ktach  —

re h a b ilita c ji,  aerob iku  i  zaję­
ciach ku ltu ra lno -ośw ia to w ych . 
Są one codziennie ustalane, do­
stosowywane do m ożliw ości i po 
trzeb dzieci, na p rzyk ła d  po 
męczącym w y s iłk u  fizycznym , 
następują ćw iczenia lu b  zaba­
w y  ba rdz ie j odprężające.

O R G A N IZ U J E  S IĘ  b a rd zo  dużo  
za jęć  o tz w . m a so w ym  c h a ra k te ­
rze , są też  p o m y s ło w o  urządzane  
d y s k o te k i np . z b a le m  p rz e b ie ra ń ­
ców , są o gn iska , k o n k u rs y  p ra c  
p la s ty c z n y c h , fe s tiw a le  p iosenek, 
bo d z ie c i ba rd zo  lu b ią  śp iew ać, a 
k ie ro w n ik  W o lik . w  k tó re g o  ga- 
b in e c le  w is i. pod rę k a  g ita ra , też  
lu b i  śp ie w a ć i  p o t r a f i  n a u czyć  w ie  
lu  c ie k a w y ę h  p iosenek . W śró d  k o ­
lo n is tó w  są i  ta c y , k tó r y m  w  do ­
m a ch  n ie  z b y w a  na  n ic z y m  — m a­
ją  s te re o , v id e o  i  k o lo r ,  w ię c  trz e -  

. ba im  w y m y ś lić  ta k ie  a tra k c je ,  
zęby  n ie  c z u ły  s ię  znudzone. M a ją  
W l(ic — ja k  m ó w i k ie ro w n ik  — 
ste reo , v id e o  i  k o lo r  w  n a tu rz e , 
są s ie d z tw o  la su , w o d y , u m o ż liw ia  
w y m y ś la n ie  ró ż n y c h  c ie k a w y c h  
g ie r ,  za b a w  te re n o w y c h , k tó re  
d z ie c i n a p ra w d ę  p o c ią g a ją .

O p ró cz  te g o  m a ją  do  s w e j d ys ­
p o z y c j i  p rz e ró ż n y  sp rzę t s p o rto ­
w y ,  g r y  do  zabaw . A p a ra tu ra  d ys ­
k o te k o w a  s to i p rze z  e a ty  d z ie ń  w  
o tw a r te j s a l i  I  to ,  że n ik t  j e j  n ie  
d e w a s tu je . m ożna  2 a lio zyć  do 
e fe k tó w  p ra c y  w y c h o w a w c z e j 
k a d r y  k o lo n i jn e !  z ło ż o n e j w

w ię kszo śc i z n a u c z y c ie li szczec iń ­
s k ic h  s z k ó ł sp e c ja ln y c h . O  sa­
m y c h  k o lo n is ta c h  też n ie  s łysze­
l iś m y  a n i je d n e g o  z łego  zdan ia , 
o k a z u je  s ię , że d z ie c i p o t ra f ią  b yć  
a k ty w n e , c h ę tn e  n ie  ty lk o  do  po ­
m y s ło w y c h  zabaw , a le  i  n ie  p rz e ­
c ią ż a ją c e j ic h  p r t ic y , z u w a g i na 
ty p  scho rzeń  na  ja k ie  c ie rp ią . P o ­
trze b n a  je s t t y lk o  do  tego  w ła ś c i­
w a  p o s ta w a  w y c h o w a w c y , k tó r y  
p o t r a f i  s tw o rz y ć  o d p o w ie d n ią  
a tm o s fe rę , u m ie  b a w ić  s ię  z n im i 
ja k  ró w ie ś n ik , a jed n o cze śn ie  być 
d la  d z ie c i a u to ry te te m .

K ie d y  o d w ie d z il iś m y  oś ro d e k  w  
W ie lg o w ie , część k o lo n is tó w  w y je ­
c h a ła  na  w y c ie c z k ę  do  Ś w in o u jś ­
c ia , p o z o s ta li b iw a k o w a li p od  na ­
m io ta m i w  les ie  p rz y  znośn ie  czy­
s te j rzeczce. W  p rze d d z ie ń  w ie czo ­
re m  z o rg a n iz o w a li o g n isko  z p ie ­
czen iem  k ie łb a s e k  d la  c a łe j k o lo ­
n i i ,  a ta k ż e  z p rz e ję c ie m  uczest­
n ic z y l i  w  b ie g a ch  p a tro lo w y c h . W  
czasie b iw a k u  w y c h o w a w c y  p o s ta ­
n o w il i  w y k o rz y s ta ć  n ie k tó re  f o r ­
m y  p ra c y  h a rc e rs k ie j 1 d z iec iom  
s ie  to .  ta k  podobało., że n ie  c h c ia ły  
s łyszeć o p o w ro c ie  do b a zy  t j .  
d o m u  k o lo n ijn e g o .

M O Ż N A  bez przesady powie­
dzieć, ie  kolonie zdrowotne zor­
ganizowane zostały wzorowo, 
n ik t nie ma powodów do na­
rzekań, ani na sposób prowadzę 
n-Ia zajęć ani na w yżywienie, i  
niepotrzebnie rodzice zjaw iają  
się z paczkami, żeby dokarmić

w iedzin . W  dz ienn iku  je dne j z 
grup , gdzie m. in . no tu je  się 
dok ładn ie  p rogram  dn ia  nap i­
sano 5 s ie rpn ia: „dz ień odw ie­
dz in  — trochę sm utno, bo nie 
do w szystk ich  p rzy jech a ły  ro ­
d z iny ” . S iady tych  w iz y t w idać 
na ta b lic y  podającej w y n ik i kon 
ku rsu  czystości i ciszy — w  po­
n ie d z ia łk i po w izy tach  rodziców  
oceny są najniższe, a w ycho­
w a w cy muszą n iem ało się na­
trud z ić , żeby wszystko w  domu 
k o lo n ijn y m  w ró c iło  do w łaśc i­
wego ry tm u .

A le  są to  jedyn ie  m ałe m an­
kam enty  w  k o lo n ijn y m  życiu. 
W a ru n k i do w ypoczynku i re ­
h a b ilita c ji są w  W ie lgow ie  zna­
kom ite . W  p rzysz łym  jednakże 
roku , ja k  po in fo rm o w a ł nas 
W acław  Rom aniew icz z W ydz ia ­
łu  O św ia ty  i W ychow ania  U M , 
szczecińskie dzieci w y jadą  do 
k tó re jś  z a tra kcy jn ych  m ie jsco­
w ości w  g łęb i k ra ju , gdzie 
oprócz zw yk łych  zajęć, t j .  uspra­
w n ia jących  ich  organ izm y, będą 
m ia ły  okazję poznać in te resu­
jące m iejsca, zna jdu jące się tam  
zabytk i, (cb)
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Z redakcyjnej poczty
T A X I  — T Y L K O  D L A  D Z IE W C Z Y N  

Z „A L B A T R O S A ” ?

J E S T E M  z żoną i  có re czką  na 
w czasach w  M ię d z y z d ro ja c h . P ogo ­
da w  w ię kszo śc i deszczow a, w ie c  
zw ie d za m y  w asze n a p ra w d ę  p ię k ­
ne w o je w ó d z tw o . Je d y n e  na co 
n a rz e k a m y , to  n ie z b y t d o b ra  k o ­
m u n ik a c ja  au to b u so w a  P K S  z 
M ię d z y z d ro jó w  i  p o łą cze n ia  m ie ­
szane P K P —P K S .

A le  n ie  to  w y p ro w a d z iło  nas z 
ró w n o w a g i 25 iip c a  b r. P o  ca ło ­
d n io w e j w ę d ró w c e  p ie sze j o godz. 
19.35 zn a le ź liś m y  s ię  na  p o s to ju  
ta k s ó w k o w y m  p rz y  u l.  Ż e ro m s k ie ­
go n a p rz e c iw  re s ta u ra c ji „ A lb a ­
tro s "  w  Ś w in o u jś c iu . P rze d  n a m i 
o cze k iw a ła  na ta k s ó w k ę  p a ra  m ło ­
d ych  lu d z i z P oznan ia , k tó r y c h  
adres n iż e j p o d a ję . P rzez 10 m i­
n u t  o b se rw o w a liśm y , ja k  p a n o w ie  
ta k s ó w k a rz e  ta k s o w a li nas k r y ty c z  
n y m  o k ie m  i  dochodząc w id o c z ­
n ie  do w n io s k u , że a n i ta  pa ra  
m ło d y c h  lu d z i,  a n i m a łże ń s tw o  z 
m a ły m  zm ę czo n ym  d z ie c k ie m  n ie  
są g o d n i ic h  us ług , o d je ż d ż a li n ie  
z a trz y m u ją c  się, bez pasażerów .

0  godz. 19.45 o c z e k u ją c y  za u w a ­
ż y li,  ja k  ok . 20 m e tró w  od p os to ­
ju  z e le g a n c k ie j ta k s ó w k i „ M e r ­
cedes”  S ZD  2917. n u m e r b o czn y  141 
w y s ie d li pasaże row ie . Pan ta ksó w  
k a rz  z d a le ka  „o ta k s o w a ł”  nas o- 
c z e k u ją c y c h  i  w o ln iu tk o  je c h a ł w  
k ie ru n k u  p o s to ju . C a ła  p ią tk a  o- 
c z e k u ją c y c h  p a s jo n o w a ła  s ię : pod - 
je d z ie  i  w e źm ie , czy  z ig n o ru je ?  A  
je d n a k  z ig n o ro w a ł. D o s ło w n ie  k i l ­
ka  m e tró w  p rze d  s łu p k ie m  z n a ­
p isem  „ T a x i ”  w y b ie g ła  na  je z d n ię  
z re s ta u ra c ji „A lb a t ro s ”  m o d n ie  
odz iana  dam a z e le g a n c k im  m ęż­
czyzną  p rzed  k tó ry m  z a trz y m a ł się 
„n a sz ”  ta k s ó w k a rz  i  po  k ró tk im  
u s ta le n iu  do ką d  i  za ile , za b ra ł 
ic h  dochodząc zapew ne do  w n io s ­
k u , że — to  je s t to . N a nasze p y ­
ta n ie , d laczego b ie rze  pasażerów , 
m im o  o cze k u ją c y c h  na p o s to ju , 
p an  ta k s ó w k a rz  la k o n ic z n ie  s tw ie r  
dzdł: „b y łe m  u m ó w io n y ”  — i  od ­
je ch a ł.

P on iew aż od sam ego p rz y ja z d u  
na W ybrzeże  s p o ty k a m y  się z n ie ­
z w y k łą  (n a w e t u ta k s ó w k a rz y ) bez­
cze lnośc ią  m ie js c o w y c h , p roszę  o 
o d p o w ie d n ią  n o tk ę  w  w aszym  
d z ie n n ik u . P rzy je żd ża m y  o d poczy­
w a ć  w  p ię k n y c h  n a d m o rs k ic h  m  e i 
scow ośeiach, d laczego to le ru je c ie  
ch a m s tw o  i  c w a n ia c tw o  w aszych  
ta k s ó w k a rz y  p su ją cych  tu ry s to m  
w y p o c z y n e k  i  o p in ię  m ie jsco w ym ?

T . D. — W arszaw a 
M . S. — Poznań 

(ad resy  znane re d a k c ji)

N IE  L IK W ID U J M Y  P IW A !

W E D Ł U G  m o je g o  p ry w a tn e g o  
p rze ko n a n ia  lu d z ie , k tó rz y  p o d ję li 
o n e g d a j de cyz ję  l ik w id a c j i  tz w . 
k io s k ó w  z p iw e m , k tó rz y  p rz y c z y ­
n i l i  się do l ik w id a c j i  sprzedaży 
p iw a  w  k a w ia rn ia c h , re s ta u ra c ja c h  
i td .  n ie  b y l i  w  p e łn i św ia d o m i k ó n  
s e k w e n c ji, k tó re  ta  d e cyz ja  za so­
bą poc iągn ie .

Piszę te n  l is t  p o d e kscy to w a n y  
p rz e c z y ta n ie m  w  dn. 30.7. 84 r .
n o ta tk i p t. „N ie d z ie la  w  p a rk u ” . 
L u b ię  p iw o  i  uw ażam , że te n  ,,o - 
b r z y d l iw y  b a r  z p iw e m ”  je s t jesz­
cze n a js p o k o jn ie js z y m  m ie jsce m  na 
p o g ra n iczu  Pogodna i  N iebuszew a 
w  k tó r y m  m ożna w y p ić  dw a , t r z y  
p iw a .

A  je ż e li n a w e t in n i p i ją  po  dz ie  
sięć — to  dlaczego? A n o  d la tego , 
że w  p ro m ie n iu  (c. 1 k m ) ta k ie j 
m o ż liw o ś c i ju ż  n ie  m a. P rz e p ra ­
szam, je s t: m ożna k u p ić  d o w o ln ą  
ilo ś ć  o ka ż d e j po rze  d n ia  i  nocy 
po 50 do 00 z ł za b u te lk ę . Bez 
żadnych  p ro b le m ó w . Gdzie? — to  
ju ż  p o zo s ta w ia m  w a sze j d o m y ś l­
nośc i. A le  p rzec ież z ty m  w ła śn ie  
m a m y  w a lc z y ć

P ro p o n u ję : p rzes tać  w reszc ie  u - 
w ażać p ic ie  p iw a  (z u m ia re m ) za 
czynność, k tó r e j na le ży  Się w s ty ­
d z ić  (v id e  CSRS N R D  itp .) .  w y k o ­
rz y s ta ć  s iły  f iz y c z n e  tzw . p ija c z ­
k ó w  skazanych  przez ko le g ia  na 
„o d ró b k ę "  na ko p a n ie  ro w o w  pod 
r u r y  k a n a liz a c y jn e , p ien iądze  ze­
b ra n e  z m a n d a tó w  za „ s ik a n ie ”  po 
b ra m a ch , k rz a k a c h  p rzeznaczyć na 
za ku p  m a te r ia łó w  (b la ch . ew. e te r­
n itu )  i w y b u d o w a n ie  b o d a j na­
w e t p r y m ity w n y c h  u lic z n y c h  p i­
sua rów .

Ż y je m y  w  m ieśc ie  sk a n a liz o w a ­
n ym . Je ś li „ w in o w a jc y ”  w y k o p ią  
ro w y . pom ogą p rz y  u k ła d a n iu  ru r ,  
b e to n o w a n iu  i  p o d o b n ych  p racach , 
to  m yś lę , że za p ła ta  d la  fa c h o w ­
c ó w  d o k o n u ją c y c h  ew . pod łączen ia  
będz ie  ju ż  t y lk o  d ro b ia z g ie m  w  
p o ró w n a n iu  z n a k ła d e m  ko n ie cz ­
n y m  w  p rz y p a d k u  in w e s ty c ji k o ­
m u n a ln y c h .

1 w ó w czas  z y s k a m y ! jeszcze coś. 
co  je s t w ażne  d la  o g ó łu  spo łeczeń­
s tw a  — u n ik n ie m y  g ro m a d ze n ia  
się p iw o szy  w  je d n y m  p u n kc ie . 
P ró b u jm y  u czyć k u l t u r y  p ic ia  p i­
w a  a n ie  z a b ra n ia jm y . O d w ie ­
k ó w  to , co  z a b ro n io n e  b y ło  n a j­
b a rd z ie j pożądane. P rze c ie ż  p o w in  
n iś m y  w szyscy  o ty m  w ie d z ie ć  (...).

M . P.
Szczecin 

(adres zn a n y  re d a k c ji)

N IE W ID O C Z N E  S Z L A K I

J E S T E M  p ie szym  tu ry s tą ,  k tó r y  
w y łą c z n ie  t y lk o  ch o d z i nosząc na 
sobie „sza fę  i  k u c h n ię ”  t j .  p le ca k . 
O d dn . 6.6.84 m a m  za sobą 1901 k m  
przeszed łem  od  Z a kopanego  do 
K a rk o n o s z y  i  z n a la z łe m  się w  B a - 
b igoszczy . W  ty m  ro k u  m o im  ce­
le m  je s t zw ie d ze n ie  w s z y s tk ic h

P a rk ó w  N a ro d o w y c h , w y łą c z n ie  
p ieszo . N ie  będę zanudzać o p is y ­
w a n ie m  ra jd u ,  a le  n a d m ie n ię  t y l ­
ko , że id ę  p o ln y m i d ro g a m i, lasa­
m i, p rze z  m a łe  m ia s te czka  o raz 
w io s k i. M a m  w  z w ią z k u  z ty m  
o g ro m n ą  ilo ś ć  u w a g  i  spostrzeżeń.

C hodzę te ż  s z la k a m i tu r y s ty c z ­
n y m i i tu  zaczyna się p ro b le m , 
bo  w g  m a p y  „P o b rze że  B a ł ty k u ”  
ze S ta rg a rd u  Szczec. do G o le n io ­
w a  p ro w a d z i sz la k , d a le j je s t n ie ­
b ie s k i a p ó ź n ie j z ie lo n y , a le  w ie ­
rzą c  ty m  in fo rm a c jo m , m ożna 
d o jś ć  d o n ik ą d . W  te re n ie  b o w ie m  
n ie  m a  żadnego ś la d u  po ty c h  
sz la ka ch , m ożna  s ię  ja k ic h ś  resz­
te k  d o p a trze ć  na  d rze w a ch  ty lk o  
p rz y  p o m o cy  lu p y .  B a rd z o  ź le  to  
ś w ia d czy  o  P T T K  i  „z n a k a rz a c h ”  
s z la kó w . W  P T T K  S ta rg a rd  Szczec. 
n a w e t n ie  w ie d zą , gdz ie  s ię  one 
za czyn a ją  w  m ieśc ie , n ie  m a  żad­
n e j in fo rm a c ji ,  a te re n  je s t tu ­
ry s ty c z n y .

W  s w o je j k a r ie rz e  tu r y s ty  w ie le  
ju ż  w id z ia łe m , chodzę b o w ie m  25 
la t ,  a le  ta k ic h  b ra k ó w  jeszcze n ie  
sp o tk a łe m . M uszę z p rz y je m n o ś c ią  
p o d k re ś lić  w ie lk ą  gośc inę  c a m p in ­
gu  B ab igoszcz. gd z ie  k ie ro w n ic z k a  
p rz y jm u ją c  każdego, k a rm ią c  i  da-

D w o rc o w e j. P a n i w  o k ie n k u  o- 
ś w ia d c z y ła , że w  ta k ie j  k o p e rc ie  
n ie  p rz y jm ie  l is tu  w a rto śc io w e g o , 
bo... k o p e r ta  m u s i b y ć  czysta .

O b o k  p o c z ty  k u p iła m  p a p e te rię  
(w  t y m  U P T  n ie  s p rze d a je  s ię  k o ­
p e r t) ,  l is t  w ło ż y ła m  w  czys tą  k o ­
p e rtę . a tę  za 6 z ł z w y b ity m  
zn a czk ie m  w y rz u c iła m . S ta n ę ła m  
t rz e c i ra z  w  k o le jc e  do  o k ie n k a  
lis to w e g o  (łą c z n ie  z  pocztą  p rz y  
u l.  B o g u ro d z ic y ) a ta m  p o w ie d z ia ­
no  m i,  że l is ty  w a r to ś c io w e  nad a ­
je  s ię  w  m ie js c u , g d z ie  p rz y jm u ­
ją  p a c z k i. I  b y ła  to  m o ja  c z w a rta  
k o le jk a  na poczc ie  w  ty m  d n iu .

J . G.
(adres zn a n y  re d a k c ji)

Ż L E  O Z N A K O W A N E  U L IC E

J E Ź D Z IŁ E M  sam ochodem  w  w ie ­
lu  d u ż y c h  m ia s ta c h  P o ls k i.  Szcze­
c in  n a le ży  do m ia s t w  k tó ry c h  
u k ła d y  k o m u n ik a c y jn e  u l ic  ze 
w z g lę d u  na k o n f ig u ra c ję ,  są t r u d ­
ne d la  osób, k tó re  u s iłu ją  jeźdz ić  
p o s łu g u ją c  s ię  m apą  m ia s ta . T ru d ­
nośc i te  p o w ię ksza ją  n ie  o zn a ko ­
w a n e  n a zw a m i u lic e  lu b  ta b lic e  u - 
czep ione  b y le  gdzie, na  ró ż n y c h

c iągn ięc ia  tu ry s ty c z n e  S ta r-  
Szczec., a le  czy  ta k  p o w in -

M g r inż . Z d z is ła w  P A J Ą K  
u l.  S p o rto w a  9/24 

Radom

N A  P O C ZC IE ...

3.8.84 r . c h c ia ła m  w ys ła ć  w a r to ś ­
c io w y  l is t  do W a rsza w y . Poszłam  
na pocztę  p rz y  u l.  B o g u ro d z ic y . 
P a n i w  o k ie n k u  o św ia d czy ła  m i, 
że t u ta j  n ie  p rz y jm u ją  l is tó w  w a r  
to ś c io w y c h  i  sp rzeda ła  m i s p e c ja l­
ną  k o p e rtę  z w y b ity m  znacz­
k ie m  p o c z to w y m . P osz łam  w ię c  z 
ty m  lis te m  na p o cz tę  p rz y  u l.

w yso ko śc ia ch , na b u d y n k a c h , 
w ś ró d  za ro ś li, a lb o  też w  ogóle 
m y lą ce . T a k  je s t np . na b u d y n k u  
ro g o w y m  p rz y  a l. B oh. W arszaw y 
na k tó ry m  w is i ta b lic z k a  z nazw ą 
u l ic y  „ K u  S ło ń cu ”  i  to  od s tro n y  
a l. B oh . W a rsza w y.

K to  je s t o d p o w ie d z ia ln y  za to . 
żeby o z n a k o w a n ia  u l ic  w is ia ły  na 
ró w n e j w y so ko śc i, p rz y  ka żd ym  
s k rz y ż o w a n iu  w id o c z n e  d la  ja d ą ­
cych? C zy  n ie  m ożna d o p ro w a d z ić  
do tego , że b y  ta b lic e  b y ły  odp o ­
w ie d n io  duże. a n ie  p rz ycze p io n e  
b y le  ja k ,  b ru d n e , za ku rzo n e  i  
przez to  n ie czy te ln e ?

K a z im ie rz  C IE S L E W IC Z  
u l. T y s ią c le c ia  45 

____________• G ru d z ią d z

„Kruk“ nad zwałowiskiem
W S Ą S IE D Z T W IE  K o p a ln i W ęgla B runatnego „B e łcha tów ” 

w yrasta  obecnie na jw iększa w  środkow e j Polsce sztuczna gó­
ra, pow sta jąca z przenoszonego tu nadk ładu  zalegającego nad 
pokładam i węgla. Dotychczas p rzetransportow ano na zw a łow i­
sko ponad 400 m in  m sześć, ziem i. A b y zadziałać przec iw ero- 
zyjn ie. jego skarpy obsadzono d rzew am i i  krzew am i. W pew­
ne j części zw a łow isko osiągnęło już wysokość docelową 160 m, 
licząc od podłoża. K sz ta łtu je  się jego w ierzchow inę, k tó ra  bę­
dzie m ia ła  ostatecznie pow ierzchn ię  400 ha. Jest w ięc o co 
walczyć. Początkowo p ro je k tow ano  zalesienie całego tego 
obszaru, ale z in ic ja ty w y  spec ja lis tów  postanow iono nadać 
zw a łow isku  także fu n kc je  ro i nicze.

C Z Y N I się to  w  sposób n ie k o n w e n c jo n a ln y . T a k  ja k  na po lach  
w ie lk ic h  gospodarstw , do ro z s ia n ia  naw ozów . u ż y to  sa m o lo tu  
„ K r u k ” . L ą d o w is k o  d la  . .K ru k a ” , p ilo to w a n e g o  p rzez  Je rzego O r ło w ­
sk ie g o  z w ro c ła w s k ie g o  O d d z ia łu  .Z a k ła d u  U s łu g  A g ro lo tn ic z y c h , u - 
rządzono  na je d n y m  z ta ra s ó w  z w a ło w is k a  na 120 m  w ysokośc i. 
Znaczna p o w ie rz c h n ia  tru d n o  dostępnego  re k u lty w o w a n e g o  g ru n tu  
spo w o d o w a ła , że s a m o lo t b y ł je d y n ą  d ro g ą  w y jś c ia . J a k  tw ie rd z i 
p i lo t ,  lo ty  n ie  sa ła tw e , u tru d n ia n e  p rzez  rzeźbę te re n u  i a n om a lia  
te rm ic z n e  oraz  p rzez  p ra c u ją c e  bez p rz e rw y  o g ro m n e  m a szyn y -zw a - 
ło w a rk i.  S a m o lo t z g ra b n ie  je d n a k  p rz e m y k a  m ię d z y  ko lo sa m i, ro z ­
s ie w a ją c  na w o zy  na ok . 300 ha zw a ło w is k a , gd z ie  ro ś n ie  ju ż  po ­
nad 2.5 m in  d rz e w  ł  k rz e w ó w .

D z ia ła n ia  te , choć e k s p e ry m e n ta ln e , są częścią rea lizo w a n e g o  
przez k o p a ln ię  „B e łc h a tó w ”  p ro g ra m u  re k u l ty w a c j i  obsza rów , zn isz­
czonych  u p rz e d n io  p rzez  w ie lk i  p rze m ys ł.' Ic h  p o w o d ze n ie  może 
p rz y n ie ś ć  w  p rzysz ło śc i z u p e łn ie  no w e  te c h n o lo g ie  p rz y w ra c a n ia  ta ­
k ie j  z ie m i r o ln ic tw u  i  le ś n ic tw u .

W . CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabfocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska
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Tuż po p ie rw sze j pasażer kazał zawieźć się na M a ry le - 
bonę S ta tion , k tó ra  zna jdow a ła  się w  pob liżu . T u  pasażer 
zap łac ił za ku rs  i zn ikną ł na stacji.

S pytany, czy m ógłby sobie przypom nieć sklepy, po k tó rych  
jeźdz ił, odpow iedzia ł, że chyba tak  i  French natychm iast 
w ys ła ł z n im  sierżanta C artera , by ob jecha li w szystk ich  ju ­
b ile rów , a sierżant przeprow adz ił tam  w yw iad .

Relacja następnego taksów karza była  bardzo podobna. W 
czw artek po po łudn iu  około godziny trzec ie j je cha ł sobie 
w o ln iu tko  przez A ldw ych , gdy rap tem  za trzym a ł go męż­
czyzna odpow iada jący tem u rysopisow i, co to dosta ł od s ie r­
żanta. Jeździli potem  po ju b ile ra ch  przez godzinę i  człow iek  
ten pow iedzia ł, że pracu je  w  f irm ie  za jm u jące j się szlachet­
n y m i kam ien iam i; wreszcie około w p ó ł do szóstej za trzym a li 
się p rzy  sklepie Malseeda na Strandzie. T u  zap łac ił i  w y ­
siadł, a taksów ka rz odjeżdżając w id z ia ł jeszcze ja k  mężczyz­
na wchodzi do sklepu.

Dodał, że owszem pam ięta wszystkie sklepy, do k tó rych  
je źdz ił, wobec tego French posłał z n im  swego drugiego pod­
w ładnego, by zebra ł wsze lk ie in fo rm ac je .

Jak  dotąd spraw y u k ła d a ły  się pom yśln ie. Jeś li uda się 
znaleźć jeszcze itin ych  taksów ka rzy, to będzie można w k ró t­
ce odtw o rzyć każdą m inu tę  tych  dni. B y łoby  dziwne, gdyby  
pośród osób, z k tó ry m i Roper się ze tkną ł, n ie znalazła się 
chociaż jedna, k tó ra  by niczego n ie  usłyszała an i niczego 
nie zauważyła, co m ogłoby pomóc w  znalezieniu go. French  
pam ię ta ł w ie le  ta k ich  przypadków , k ie dy  to zapam iętanie  
jak iegoś znaku szczególnego, jakiegoś słowa czy zdania, zgu­
bionego pap ierka czy małego p rzedm iotu  doprow adziło  do 
id e n ty fik a c ji przestępcy; uw ażał, że i  tym  razem  są tak ie  
same szanse powodzenia.

Przez całe popołudn ie nie przestaw ały nap ływ ać in fo rm a ­
cje i  k iedy  in spekto r um ieśc ił je  na sw o im  arkuszu, okaza 
ło się, że w ie  już , gdzie zostało kup ione  ko le jne  trzydzieści 
jeden obrączek i  gdzie w  ciągu tych  trzech dn i Roper ja da ł

' i k l

lunch. Inna  sprawa, że a ku ra t te in fo rm ac je  nie rozw iązy­
w a ły  jego problem u, ale dw ie  inne w iadom ości w yd aw a ły  
się ba rdz ie j obiecujące.

P ierwsza  —  że s iedm iu spośród trzydz iestu  jeden przepy­
tyw anych  sprzedawców sklepow ych zauważyło świeże n ie­
w ie lk ie  skaleczenie na kc iu ku  p raw e j■ rę k i Ropera. Stano­
w iło  to doda tkow y znak rozpoznawczy, k tó ry  m ógłby być 
pom ocny w  rozm owach z ke lne ram i, obsługą wagonóvj re ­
s tauracy jnych  i  w szys tk im i in n ym i, k tó rzy  m ają możność 
obserw owania rą k  k lien tów .

D ruga w iadom ość nape łn iła  Frencha głęboką satysfakcją. 
Roper spędził w to rko w ą  noc w  hote lu  S trand  Palace. Zda­
wało się to w ykluczać przypuszczenie, że poszukiwany  
m ieszka w  Londyn ie , i  d latego in spekto r m ia ł o w ie le  w ię ­
cej nadziei, że -uda m u się us ta lić  jego m iejsce pobytu  pod­
czas czw a rtkow e j nocy, b y ł to p u n k t w y jśc iow y, je ś li m ia ło  
m u się udać jego w ytrop ien ie .

A le  dopiero następnego popołudn ia je go  nadzieje zostały 
uwieńczone powodzeniem. K ie d y  po lunchu  z ja w ił się w  
Y ardzie, znalazł te le foniczną w iadom ość od sierżanta E llio t-  
ta, k tó ry  rozpracow yw a ł hO'tele w  oko licach B loom sbury. 
Donosił on, że Roper spędził czw a rtkow ą  noc w  ho te lu  Pe- 
v e r il p rzy Russell Square.

W ciągu dw udziestu  m in u t French ju ż  tam  by ł. W ha llu  
czekał na niego sierżant E llio tt.

— Jak na niego tra fiłeś?  — spyta ł inspektor, k iedy  p rzy­
w ita li się serdecznie i zna leźli sobie c ichy kąc ik  do rozm o­
wy.

— Na ch yb ił t ra f i ł ,  nie m ia łem  żadnego śladu. To szes­
nasty hotel, ja k i odw iedziłem . A le  chyba nie ma w ą tp liw o ­
ści, że to  on. Z ja w ił się tu ta j w  czw artek w ieczorem  o 
siódm e j piętnaście i popros ił o pokój. A  ponieważ b y ł rze­
kom o przeziębiony, zapalono m u w  k o m in ku  i  podano ko­
lację  do poko ju. Następnego dn ia  rano zap łac ił rachunek  
ke lne row i i  opuścił hote l o dziesią te j czterdzieści pięć.

(edn)

spostrzegawczy?
TE dwa, na pierw­

szy rzut oka identycz­
ne obrazki różniq się 
20 szczegółami. Spró­
buj je odnaleźć.
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W  p rzyszłym  roku?

Bogusław Lizak kontra... Bałtyk
W C ZO R A J rano, dokładn ie  o A le  zobaczymy, jestem  dob re j p łyn ięc ia  b lisko  80 km. Jeżeli 

godzin ie 6.10 Bogusław  L iz a k  m yśli. w  17 godzin p rzep łyną ł 38 km,
p rze rw a ł próbę pokonania B a ł-  N IE S T E T Y , odważne przedsię- to  m usia ła mężowi towarzyszyć 
tyku . N ieste ty  woda okazała się w zięcie L izaka  zostało p rze rw a - także w ysoka fa la , u tru dn ia jąca  
zbyt zim na i organ izm  lu d zk i ne. Po prostu  n ie  w y trz y m a ł p ływ an ie . Pam iętam , że osiągał
m usia ł się poddać. Jestem prze­
konany, że nasz znako m ity  p ły ­
w a k d ługo się decydował, czy 
w y jść  z wody, czy da le j wa lczyć 
z B a łtyk ie m . Znam  go bow iem  
n ie od dziś. Jeszcze jako  p ły ­
w a k „basenow y”  znany b y ł z 
ogrom nej i  n ies łychane j pracy 
na tren ingach. C h ara k te ryzow a ł 
się solidnością i upartością. I  
k ie d y  postanow ił p rzerzuc ić  się 
na długodystansowe pokonyw a­
n ie  odc inków , b y liśm y  przeko­
nan i, że n iebaw em  usłyszym y o . 
ja k ie jś  jego odważnej próbie. I  
tak  się stało. N a jp ie rw  pod ją ł 
zadanie pokonania 45 km  odcin­
ka naszego wybrzeża. Próba się 
udała. Potem dow iedzie liśm y 
się, że Bogusław  L iza k  zamierza 
przep łynąć B a łty k  (od brzegów 
R u g ii do Szw ecji). P rzygotow a­
n ia  trw a ły  b lisko  dw a la ta. N ie ­
m al każdego dnia po 5—6 go­
dzin p rzebyw a ł w  B a łtyku , by 
przygotow ać się do jego za­
liczenia.

—  Czuję się znakom icie — po­
w iedz ia ł nam  Bogusław L iza k  z im nych  p rądów  w odnych, ja k ie  
tu ż  przez w yp łyn ięc iem  ze Szcze p rzyw ęd row a ły  z M orza  Pó łnoc 
cina na m iejsce s ta rtu . U w a - nogo P ostanow ił, ze łza m i w  
żarn, że jestem  dobrze p rzygo- ocz£u^h, p rzy  pom ocy w ioś la rzy  
tow an y do pokonania B a łtyku . z szalu p y , opuścić morze. Czy 
T y lk o  w a ru n k i atm osferyczne siQ poddał? T ak, ale ty lk o  n ie ; 
mogą pokrzyżow ać m oje p lany, sp rzy ja jącym  w a ru n ko m  a tm o- 
Przede w szys tk im  zim na woda. sferycznym . G dyby n ie  one, Bo- 

— gusław  L iza k  n ie  z rezygnow ał-

lepsze w y n ik i.  W  17 godzin po­
t r a f i ł  ju ż  zaliczyć 45 km.

Czy Bogusław L iza k  zrezyg­
nu je  na dobre z pokonania B a ł­
tyku ?  Jak  go znam, na pewne 
nie. T a k i jest po prostu  Bogu­
sław  L izak... B. T.

Bez Młynarczyka i Bonka

Zawody Przyjaźni 84

B. Janzer 
na 11 miejscu

W  S O F II o d b y ły  s ię  Z a w o d y  
P rz y ja ź n i w  g im n a s ty c e  a r ty s ty c z ­
n e j. W e w s z y s tk ic h  f in a ła c h  p ie rw ­
sze m ie jsca  w y w a lc z y ły  a k tu a ln ie  
n a jle p sze  g im n a s ty c z k i w  E u ro p ie  
i  k to  w ie  cz y  n ie  na św ie c ie , za­
w o d n ic z k i B u łg a r i i .  W  s o f i js k ie j 
im p re z ie  s ta r to w a ły  ta kże  nasze 
g im n a s ty c z k i. Spośród  trz e c h  re ­
p re z e n ta n te k  P o is k i.  n a j le p ie j w y ­
p a d ła  szcze c in ia n ka  — B ea ta  Ja n ­
ze r, k tó ra  z w y n ik ie m  37,90 u p la ­
sow a ła  s ię  na je d e n a s te j p o z y c ji.  
.M is trz y n i P o ls k i Teresa  FoLga za­
ję ła  trz y n a s te  m ie jsce  — 37,85. a 
Iza b e la  Ż u ra w s k a  u p la s o w a ła  się 
na szesnaste j p o z y c j i  — 37.70. W 
w ie lo b o ju  z w y c ię ż y ła  B u łg a rk a  
D il in a  G e o rg ije w a  — 39,00 p k t .

(b t)

b y  z próby.

W C ZO R A J w  godzinach po­
po łudn iow ych  p róbow a liśm y po­
łączyć się z „K u g u a re m ” . W  
zw iązku  z przekroczeniem  g ra ­
n icy  wód te ry to r ia ln y c h  Szwe­
c ji ,  łączność na sku tek  zaprze­
stan ia  a k c ji,  została przerw ana . 
W iem y jedyn ie , że Bogusław  L i ­
zak będzie od transpo rto w any do 
szpita la, by przejść badania le ­
karsk ie .

—  Jestem  pełna podziw u dla 
mojego męża — pow iedzia ła 
nam  w czo ra j jego żona Iza. Co 
praw da uważam  swojego męża 
za n a jba rdz ie j odpornego p ływ a  
ka na zim ne w ody, spośród 
w szystk ich  w yczynow ców  nawet 
na św iccie, ale nie sądziłam  — 
znając tem pera turę  B a łty k u  — 
że jednak podejm ie próbę prze-

Po trzech ligowych kolejkach

Kadra piłkarzy
na mecz z Norwegami

Z A  T Y D Z IE Ń  — w  środę 29 m ie rsk i (Legia) i Eugeniusz Ce 
bm. — polscy p iłka rze  rozegrają b ra t (G ó rn ik ); obrońcy: Krzysz 
p ierw szy w  tym  sezonie mecz to f Paw lak i Józef Adam iec 
m iędzypaństwow y. Na stadio- (obaj Lech), Roman W ó jc ick i 
n ie w  D ram enn (50 km  od i W idzew), M arek O strowski. 
Oslo) ryw a lem  reprezentac ji Dariusz K u b ic k i (Legia) i W ła- 
Po lski będzie Norw egia. W  ka- dys ław  Zm uda (Cosmos Nowy 
drze naszej d rużyny  znaleźli Jo rk ); rozg ryw a jący  i napa-t- 
-ię bram karze — Jacek K azi- n icy: A n d rze j Buncol i Jan 

Karaś (obaj Legia). W aldem ar

Dziwna jest ta nasza 
ekstraklasa...

TRZECIA seria spotkań, o mi- ła Pogoni. Niestety wyniki tc abso 
strzostwo piłkarskiej ekstraklasy, lutnie nie świadczę o dobrym, wy- 
była kolejkę zaskakujących roz- równanym poziomie naszej piłki, 
strzygnięć. Dawno bowiem w na- lecz sq odbiciem jej słabości. Dla 
szej lidze nie zdarzył się taki rasowych drużyn nie powinien bo- 
przypadek, by tylko jedna z 8 gra- wiem mieć żadnego znaczenia 
jących na własnych boiskach dru- fakt iż sezon dopiero się rozkręca, 
żyn, zdołała uzyskać u siebie Umiejętności nie zdobyta się bo- 
zwycięstwo (Motor). Pozostałych 6 wiem w piątej czy dwudziestej 
zremisowało, a jedna (Wisła) uleg- piątej kolejce, lecz jest to proces 

wymagający dłuższego czasu. Z
3 października w Szczecinie

Pogoń -  FC Koeln 
o godz. 16

W M K S  POGOŃ trw a ją  p rzy ­
gotow ania do rewanżowego m e­
czu (3 październ ika ) w  ram ach 
p iłka rsk ie g o  P ucharu U E F A , w 
k tó ry m  szczecinianie ryw a lizo ­
wać będą z d rużyną FC Koeln. 
P ierwsze spotkanie obu d rużyn  
odbędzie się 19 wrześn ia  w  K o ­
lo n ii.  W yznaczono ju ż  m. in. go­
dzinę rozpoczęcia szczecińskiego 
po jedynku, k tó ry  odbędzie się 
o godz. 16. N a jp raw dopodobn ie j 
oba mecze Pogoni z FC K oe ln  
będą transm itow ane  przez TYP. 
Nadto w  sobotę spodziewany 
jest w  Szczecinie przedstaw icie l 
zespołu z K o lo n ii,  k tó ry  om ów i 
z działaczam i Pogoni in teresu­
jące oba k lu b y  sp raw y o rgan i­
zacyjne. (J?)

Refleksje długodystansowca
N A  P O C Z Ą T K U  la t  70 ro zp o - tyczn a  im p re za  ..G rand  P l.-X t r ? k tu V |U ia k o '1 ie s / c S ^ je -r>7eła m o ia  p rzyg o d a  z b ie g a - T K K F ”  w  rz e c z y w is to ś c i je s t ie -  S p o it  t r a k tu ją  ja a o  jeszcze je

n ie m . W ów czas n ie  m ia łe m  j l d -  d n ą  W ie lk ą  im p ro w iz a c ją ,  f ih y ż  d ną  P r z y j m ę  s ie -
n a k  z b y t w ie lu  szans d a ją c y c h  n ie  m a s ta ły c h  te rm in ó w , sc is lc  b ie , ja k o  fo irp ę  w y p o c z y n k u  od 
o k a z ie  do sp ra w d ze n ia  sw o ich  o k re ś lo n y c h  d y s ta n só w , a od m ło  codz ie n n ych  p ro b le m  m  .b a j s.i 
m oż liw ośc i0 Z a w o d y  o d b y w a ły  s ię  d z ie ży , k tó ra  s ta n o w i .gros uczest f ^ “ 'c h
f /a d k - i i  n ie re g u la rn ie , g ro m a - m k o w , zd z ie ra  się p ie n ią d ze  za s p o rto w y  en. ga tun .cu  K to1}. w>
S f  „ a *  a t a r i f #  n Y e liS n /c h  u -  n u m e ry  s ta r to w e , n a b y w a n e  p rre d  « „  C o raz  n u v e , s p o t k a m  tu -

E E K  trzeb .z a s ta n a w ia łe m  s ie  d laczego m o i m e r  X  9 s ta r tó w  =  900 z ł, now sK iego. u ia te g o  a n en u / y
ko le d z y  ta k  n ie c h ę tn ie  M ig a ją  i .•><* ™  » ! *  £ 5 “  °
ćw iczą  na z a ję c ia ch  s p o rto w y c h , n ic y  co rocznego  M a ra to n u  P o ko - 
P o  p o d ję c iu  p ra c y , co  ro k u , s ta r  ju  n ie  m a ją  co  picę i gaz ie  
to w a łe m  w  k i lk u d z ie s ię c iu  im p re -  s c h ro n ie  s ię  p rze d  deszczem  i 
zach  o rg a n iz o w a n y c h  na te re n ie
ca łego  k r a ju .  K i lk a  ra z y  b y łe m  S »  - - -  .
w  C ze ch o s ło w a c ji, w y w o ż ą c  s ta m ­
tą d  ja k  na jle p sze  w ra ż e n ia  z o r ­
g a n iz a c ji za w o d ó w . P rze p ro w a d za  
s ię  ta m  w  c ią g u  ro k u  p o nad  500 
im p re z  — b ie g i u lic z n e , crossy, 
s u p e rm a ra to n y , a n a w e t i  b ie g i 
na  szczy t g ó ry . Z a w o d y  te  g ro ­
m adzą na s ta rc ie  często po  k i lk a  

“ set osób. T a k  je s t choćby  w  M a r 
t in ie ,  P radze , cz y  K oszycach ; Co 
m ie s ią c  k a ż d y  m oże k u p ić  fa ­
c h o w y  p e r io d y k  „M a ra to n "

k tó r y  b ie g n ie  sa m o tn ie  ze Szcze­
c ina  do  C he łm a  a n 'e  o ty c h . 
k tó rz y  s a m o w o ln ie  u s ta la ją  p ra ­
w a  i  re g u ły  w  sp o rc ie  i  z a p o m i­
n a ją  co od s p o rtu  o trz y m a li 
(L e śn ia k ).

„Otwarte łamy“
M yś lę , że p o ls k i s p o rt, w  ty m  

Dolska le k k a  a t le ty k a  m oże s ię  l i ­
czyć w  św ie c ie , T rze b a  t y lk o  po ­
przez n ie sza b lo n o w e  m e to d y  i 
ś ro d k i n a k ło n ić  W iększą rzeszę 
lu d z i do  u p ra w ia n ia  s p o r tu  m aso 
w ego, n a s tę p n ie  pop rzez se le kc ję  
w y b ie ra ć  n a jle p s z y c h , w p a ja ć  im  
idee  h u m a n iz m u  i  sz lache tnośc i

z im n e m . 3000 s k la s y f ik o w a n y c h  w  s to s u n k u  do tru d u , w y s iłk u ,  w  
m a ra to ń c z y k ó w  w  u b . ro k u  w  s to su n ku  do  p rz e c iw n ik a , 

p re z y  o rg a n izo w a n e  są w z o ro w o , k r a ju  to  za le d w ie  g a rs tk a  w  p o - B Y Ł B Y Ś  n ie s p ra w ie d liw y , g d y - 
n a g ra d za n ie  je s t  s p ra w ie d liw e , a nad  3 6 -m ilio n o w y m  spo łeczeń - b y m  tw ie rd z i ł  że je s t tyLko  
k a ż d y  u c z e s tn ik  cz u je  s ię  p o trz e -  stw ie .  ź le . Jes t w ie lu  o d d a n ych , a u te n -

ty c z n y c h  d z ia ła c z y  i  s z k o le n io w -
TT . TAC, , ,  . . .  B Ę D Ą C  z za w o d u  pa laczem , ców . Są jeszcze ta k ie  k lu b y .
U  N A S  p ro b le m  zaczyna s ię  ju z  je d n o cze śn ie  u p ra w ia ją c  b ie g i, gdz ie  s tw o rz o n o  a tm o s fe rę , a za- 

od  n a b o ru  m ło d z ie ży , często b ru -  w ie m  co  zn a czy  łą c z e n ie  s p o r tu  w o d y  p rz e k s z ta łc a ją  się w  w ie lk i 
ta k ie g o  p ie rw sze g o  k o n ta k tu  z ■ z p ra cą . D la te g o  ce n ię  w y ż e j o - s p o r to w y  s p e k ta k l, 
w y s iłk ie m . M ło d z ie ż y  n ie  w p a ja  s ią g n ię c ia  m o ic h  p rz y ja c ió ł,  na  M is trz ó w  i  ty ta n ó w  s p o rtu  m o- 
s ię  nas ia , p ie g a j,  je ś li m e  zo - co  d z ie ń  p ra c o w n ik ó w , n iż  w y c z y  żerny pos iadać  w ie lu , n ie  w o ln o  

m is trz e m > będziesz n a  n o w e  ó w  w s p a r ty c h  p re fe re n c ja -  je d n a k  z a p o m in a ć  o je d n e j re - 
p e w n o  z d ro w y m  c z ło w ie k ie m . Od m i.  g u le : za n im  z a w o d n ik a  d o p ro w a -
m e j w y m a g a  s ię  ja k  n a jszyb sze - K rzyszto f Szczerbiński je s t p ra -  d z im y  na  w y ż y n y  w y c z y n u , na- 
*»° o ^ j3 g ą ię c ia  w ys o k ie g o  p o z io - c o w n ik ie m  D o ln e j O d ry , H e n ry k  u c z m y  go  n a jp ie rw  c ieszyć s ię  z 
m u . S ła b s i o d p a d a ją . W arszaw ski — n a u c z y c ie le m  z ru c h u , ze św ieżego p o w ie trz a , ze

s y tu a c ji.  Z ie lo n e j G ó ry . O bu łą c z y  w s p ó ł-  słońca...J a k  m a b y ć  do b rze
g d y  w  z a ło że n iu  ba rd zo  s y m p a - na p a s ja  — b ie g i. O b a j o d n ie ś li J a n  M A '

kolei chwilowa niedyspozycja mo­
że się przydarzyć (w tym samym 
czasie) jednej czy dwóm druży­
nom. U nas, niestety „przydarza 
się" ona większości ligowych ze­
społów. Trudno tu więc mówić o 
jakimś pechu. Nasz futbol jest po 
prostu w klubowym jak i repre­
zentacyjnym wydaniu mierny. Tej 
opinii nie zmienią szybko okreso­
we zrywy poszczególnych zespołów 
w późniejszej fazie rozgrywek 
których oczywiście należy się spo­
dziewać. Z kolei ewentualne suk­
cesy Polaków w europejskich pu­
charach, biorąc pod uwagę poziom 
ekstraklasy, nie byłyby jego wy­
padkową, lecz osiągnięciami tego 
czy innego klubu. Lech, Widzew 
czy Pogoń —  najsilniejsze zespo­
ły I ligi, poza być może jeszcze 
jednym czy dwoma rywalami, nie­
wiele się mogą od przeciwników 
nauczyć i dzięki konfrontacjom z 
nimi podnosić swoje umiejętności. 
Oczywiście nie znaczy to, żc ze­
społy te będą ze wszystkimi wy­
grywać. Na pewno bowiem przy­
trafiać im się będą niepowodze­
nia. Tak samo jodnak jak w po­
przednim sezonie, tak i w tym za­
nosi się na to, żc tc niepowo­
dzenia będą w większym stopniu 
zawdzięczać własnym błędom niż 
wysokiej klasie rywali.

Utrzymywanie się, po 3 kolej­
kach, na czele ligi zespełu debiu­
tantów z Radomia (w poprzednim 
sezonie ówczesny beniaminek z 
Wałbrzycha zesłał mistrzom jesie* 
ni) jest kolejnym potwierdzeniem 
chimcryczności naszej ekstraklasy.

POGOŃ na razie (oby to trwało 
do końca sezonu) punktuje świet­
nie. W w elkiej formie jeszcze nie 
jest, niemniej jednak potrafi wy­
korzystywać kapitał swych możli­
wości, które w obecnym jej skła­
dzie powinny być coraz większe.

W sobotę gościć będziemy „je­
denastkę" Radomiaka, która wraz 
z Pogonią otwiera ligową tobolę, 
mając od portowców korzystniej­
szą (o jednego gola) różnicę bra­
mek. Boniaminka rozsadza entu­
zjazm, jest pełen woli walki i chę­
ci do gry. Nio jest to jednak ze­
spół na miarę medalowych lokat 
w tabeli. Szczecinianie powinni 
więc sobie z tym rywalem pora­
dzić...

M atys ik  (G órn ik ), Jerzy W ijas 
: W łodzim ierz Sm olarek (obaj 
W idzew). Ryszard Tarasiew icz 
(Śląsk). M iros ław  O koński 
(Lech) i K rzyszto f W arzycha 
Ruch).

DO k a d ry  zo s ta li p o w o ła n i p i ł ­
ka rze  w czesn e j p ró b o w a n i w  d ru ­
ż y n ie  re p re z e n ta c y jn e j — np . pod­
czas n iedaw nego  p o b y tu  w e  F ra n ­
c j i  i w  p o p rz e d n ic h  m eczach m ię ­
d zy n a ro d o w y c h . T re n e r  B e rn a rd  
B la u t p o d k re ś li ł,  iż  w y k ry s ta l iz o ­
w a ł s ie  trz o n  zespo łu  na czeka jące  
w  ty m  ro k u  naszych p iłk a rz y  m e­
cze e lim in a c y jn e  m !s trz o s tw  ś w ia ­
ta . s tad  też m im o  n ie  n a jle p sze j 
fo rm y  k a d ro w ic z ó w  w  ro z e g ra n ych  
d o tą d  m eczach lig o w y c h , t re n e rz y  
re p re z e n ta c ji n ie  zd e c y d o w a li się 
na po w a żn ie jsze  z m ia n y  w  s k ła ­
dz ie  k a d ry .

W  k a d rz e  z a b ra k ło  Józe fa  M ły ­
n a rc z y k a  i  Z b ig n ie w a  B o n k a . N ie  
zo s ta li p o w o ła n i na m ecz z N o r­
w egam i, p o n ie w a ż  P Z P N  o rz y c h y -  
l i ł  s ię  do p ro ś b y  ich  k lu b ó w .

Tego sam ego d n ia  w  D ra m e n n  
g ra ć  będzie z N o rw e g a m i m ło ­
dz ieżow a re p re z e n ta c ja  P o lsk i.

Turniej Przyjaźni
w tenisie

N A  K O R T A C H  im . J a d w ig i J ę ­
d rz e jo w s k ie j w  K a to w ic a c h  trw a  
in d y w id u a ln y  i  d ru ż y n o w y  t u r n ie j  
te n is o w y , na k tó r y  s k ła d a ją  śię 
za w o d y  o  P u c h a r P rz y ja ź n i i  
X X X IX  m ię d z y n a ro d o w e  m is trz o ­
s tw a  P o ls k i w  te n is ie . N a  s ta rc ie  
te j w ie lk ie j im p re z y  o b o k  k r a jo ­
w e j c z o łó w k i s ta n ę li te n is iś c i z 
CSRS. K u b y , W ę g ie r. N R D . 
ZSRR, B u łg a r i i  i  R F N . P o raz 
p ie rw s z y  w  Polsce  s y m p a ty c y  te ­
n isa  będą m o g li o b e jrze ć  t y lu  sk la  
s y f ik o w a n y c h  na lis ta c h  A T P  i  
W T A  z a w o d n ik ó w . W śró d  m ęż­
czyzn  m . In . s ta r tu ją :  z CSRS 173 
na liś c ie  A T P  M iro s ła w  L a cek . 
M a ria n  V a jd a  — 175, z ZSRR
A le k s a n d e r Z w ie r ie w  — 224 na liś  
c ie  A T P  oraz  W a d im  B o ris o w  266. 
R ó w n ie  s iln ą  obsadę m a  tu r n ie j  
k o b ie t z N a ta lią  R ew ą (ZSRR) — 
82 na liś c ie  W T A  czy  R eg iną  M a r -  
s ik o v ą , k tó ra  k i lk a  la t  te m u  s k la ­
s y fik o w a n a  b y ła  na 9 m ie js c u  l is ty  
W T A .

W yd a rze n ie m  ro ze g ra n ych  po po ­
łu d n iu  p ó łf in a łó w  b y ł m ecz P o ls k i 
z ro z s ta w io n ą  z n r  2 d ru ż y n ą  
CSRS. G ła d k a  po ra żka  K o w a ls k ie ­
go z V a jd ą  w y d a w a ła  s ię  b yć  p o ­
c z ą tk ie m  new nego  z w y c ię s tw a  d ru ­
ż y n y  CSRS. O n ie s p o d z ia n kę  p o ­
s ta ra ł się je d n a k  R o g o w sk i, k tó ­
r y  g ra ł z ro z s ta w io n y m  z n r  1 
w  tu r n ie ju  in d y w id u a ln y m  L o c - 
k ie m . P ie rw szego seta w  t ie -  
b re a k u  w y g ra ł,  z g o d n e  z o cze k i­
w a n ia m i, C zechos łow ak. D w a  po ­
zosta łe  je d n a k  to  co raz  lepsza i  
sku te czn ie jsza  g ra  R ogow skiego , 
u w ie ń czo n a  k o ń c o w y m  z w y c ię ­
s tw em . T a k  w ię c  o w s z y s tk im  za­
d e c y d o w a ł debe l, w  k tó ry m  na p rze  
e iw  K o w a ls k ie g o  i  L e w a n d o w s k ie ­
go s ta n ę li V o jt is e k  i  V a jd a . N ie ­
s te ty  m ło d z i P o la c y  n ie  s o ro s ta li 
w y ż e j n o to w a n y m  p rz e c iw n ik o m  i  
p rz e g ra li g ła d k o  w  dw ó ch  setach 
1:6. 3:6. W  d ru g im  p ó łf in a le  s iln a  
d ru ż y n a  ZSR R  p o ko n a ła  2:0 W ę­
g ró w .

Notatnik i portowy
W O JE W Ó D Z K I D om  S p o r tu  w  

S zczec in ie  in fo rm u je ,  że w  cm 
22, 23 s ie rp n ia  b r. (w  go d z in a ch  8 
—15) sp rzedaw ane  . będą k a rn e ty  
d la  d z ie c i w  w ie k u  od 5 do 10 
la t .  ch cą cych  n a u czyć  s ię  p ły w  , 
o raz  na za ję c ia  re k re a c y jn e  (z ną - 
u k ą  p ły w a n ia )  d la  m ło d z ie ży  i  < >
in d y w id u a ln y c h  P ie rw sze  z a ję c ia

(ig) odbędą s ię  w e  w rz e ś n iu  1984 r.
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W TO REK , 

21 S IER PN IA

D ZIŚ :
Joanny, Kazimiery 

JUTRO:
Zygfryda, Cezarego

POGODA
Z A C H M U R Z E Ń IE  u m ia r  

kowane, prze jśc iow o duże- 
Temp. do 24 st. W ia try  s ła ­
be, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y ilo s iło  1021 hP a  (JG6 
m m  Hg) W c iągu  d n ia  c iś­
n ie n ie  bez z m ia n .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
14 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 14.45 
F i lm  a n im o w a n y . 15.20 K o n c e r t  ży ­
czeń. 16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia d o - 

S Z P IT A L E  m ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
C H lR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  1745 F ilm  T v  ..W yspa s k a rb ó w ” , 
s k ie j (d y ż u r o g o ln y ); D Y Ż U R  O P A - 38-15 F i lm y  a n im o w a n e . 18.50 T V  
R ZE N TO W Y  — W o jc ie ch a  7: C IU R . dz iec ięca . 19 N o w o śc i n a u k i i  tech-
D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; W E W N .
+  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E K O L O ­
G IA  — re jo n o w e .
P R ZY  C H O D N IK
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8: D O R O S ŁY C H  -  al. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g 19—7; S TO ­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l Je d n o śc i 17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  da iec ię -

n ik i .  19.25 P rognoza  pogody, k ro n i­
ka  20 F ilm  na  życzen ie . 21.30 Fe l. 
f i lm o w y . 22.10 S p o rt. 22.40 K ro n ik a .  
22.55 U tw o ry  W  A. M o za rta . 23.35 
W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I

godz. 2 0 -7 ;N a ro d o w e j 
u l. N ad O drą  20 
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7 A  (dod. od ­
t r u t k i )  te l. 366-73: A L . W Y Z W O ­
L E N IA  107 -  le i 221-012: S T O Ł - 
C Z Y N  Nad O drą  20 — te l. 239-422;
ZDR< >JE B i t  C h ło p s k ic h  54 — te l.
612-573
IN F O R M A C JE
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l 935 i 933: P o c ią g i p rz v -  
icżdża iące  — te l 934 
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425 25 i 
446-46 -  g. 7.30—17 
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  I< A DR S p o rt. 24 W iadom ośc i 
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777-60 
8 -13.
U S Ł U G O W A  -  te ł 428-14 —

18 W iz y ta . 18.25 C z a rn y  ka n a ł. 
18.55 W iadom ośc i 19 S p o rt. 21.30 
K ro n ik a .  22 F ilm  ru m . .S p o tk a n ia ” .
Śr o d a  
p r o g r a m  i
9.25 K ro n ik a .  10 F ilm  CSRS ,,Scn 
o z ło ty c h  czasach” . 12 Spacer 
z m u z y k ą . 12.55 W iadom ośc i. 
14 F ilm  ru m . ,,D la  c ie b ie , A n k o ” . 
16.50 W ia d o m o śc i. 17 S p o rt. 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 . .S ta tk i — s k a rb y  i  
lo s " .  19.25 P rognoza  p o g o d v , k ro n i-  

“ “  S p o rt. 22.30 K ro n ik a .  22.45

P R O G R A M  II

-13.
R U C H  S T A T K Ó W

P O L S K I (te l. 226-656) ,,P o rw a n ie  Sa 
b in e k ”  g. 17; W S P Ó ŁC Z E S N Y  (te l. 
423-75) „P ie rś c ie ń  i  róża ”  g. 17.

R I N A
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l. 
468-78) „39 s to p n i”  g. 15.45 — ang., 
1. 12; „J a k  ś w ia t tra c i p o e tó w ”  g. 
18, 20 -  CSRS, 1. 15; ś roda : g. il. 
13.15. 20; „39 S to p n i”  g. 11, 15.45; 
„S p rz ę ż e n ie  z w ro tn e ”  g. 18 —
radź ., 1. 1»; C O LO S S ŁU M  (te l.
458-18) „W id z ia d ło ”  g. 16. 18, 20
— po i., 1. 18; ś ro d a : g. 18, 20; „P o ­
w r ó t  s tra c o n y c h ”  g. 16 — ju g ., 1. 
12: K O R A B  — „W a lk a  o o g ie ń ”  g.
17, 19 — k a n a d .- fr . ,  1. 18; K O SM O S
(te l. 380-03) „D z ie c k o  R o se m a ry ”  g. 
9.30, 12, 14.30. 17, 19.30 — U S A . 1. 
18 (w to re k  i  ś ro d a ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „O ld  S u re h a n d ”  g. 15 —
R F N , 1. 12; „K o m a n d o s i z N a w a - 
ro n y ”  g. 16.45 ang., 1. 15; „ K r ó l  
C yg a n ó w ”  g. 19.15 -  U S A , 1. 18
(w to re k  i ś ro d a ); P O L O N IA  (te l. 
221-834) „M u p p e ty  ja d ą  do H o lly ­
w o o d ”  g. 14.30 — ang.; „ L a w in a ”  
g. 16.30. 18.30 — U S A , 1. 15 (w to re k  
i  ś ro d a ); P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„O k u p a c ja  w  26 ob ra za ch ”  g. 15.30.
18. 20.15 — ju g ., 1. 18; ś roda : „ P la ­
s te r m io d u ”  g. 10 — p o i.;  ..R o­
b in so n  K ru z o e  — m a ry n a rz  z 
Y o rk u ”  g. 11, 12.30 — C S R S -R FN ; 
„ N ie  chcę b yć  d o ro s ły ”  g. 14 — 
ra d ź .; .,P oszuk iw acze  za g in io n e j 
a r k i ”  g. 15.30. 18, 20.15 — U S A , 1. 
12; D E R B Y  — „P a rs z y w a  d w u n a s t­
k a ”  g. 21 — U S A , 1. 18; Z A M E K  
( k in o  s tu d y jn e )  „K o c h a n ie a  F ra n ­
cuza ”  g. 17, 19.30 — f r . ,  1. 15;
M A R S  — „B lu e s  B ro th e rs "  g. 17. 
19.30 — U S A , 1. 15; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) „ R ó j ”  — U S A , 1. 12; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ B y ł  ja z z ”  po i., 1. 
15; „ T o  t y lk o  r o c k ”  p o i., 1. 15; 
W E N U S  (G o le n ió w ) „U c ie c z k a  z 
A lc a tra z ”  — U SA , 1. 15; G R Y F
(G ry f in o )  „E w a  chce  spać”  p o i.;  
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „ L a tu  20. 
la ta  30”  — p o i., 1. 15; „P rz y g o d y  
B łę k itn e g o  * R y c e rz y k a ”  p o i.; IN A  
(S ta rg a rd ) „ N a  g ra n ic y ”  — U S A ,
1 18: D A R  (S ta rg a rd ) „B o b b y
D e e r f ie ld ”  — U S A  1. 15; „ Z  to ­
bą b a w i m n ie  ś w ia t ”  CSRS; CU­
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „B lu e s  
B ro th e rs ’ - — U S A , 1. 15; „Z a ję c ie  
tym cza so w e ”  ju g ., 1. 12; SZN 1 - 
R A G D O W E  (Z d ro je )  „ A u k c ja ”  g. 
17 — ra d ź ., 1. 12; „C za s  A p o k a ­
lip s y ”  g. 18.30 — U S A . 1. 18,
P R Z Y J A 2 Ñ  (D ą b ie ) „ A fe r a  „C o n ­
c o rd e "  g. 17.'0. 19.30 — w ł. ,  1. 15; 
B A J K A  (P o lice ) „1941”  g. 17 —
U S A , 1. 15; „ C h iń s k i s y n d ro m ”  — 
U S A . 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  '  
in fo r m a c ji  O PR F.

W Y S T  A W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S z tiik a  p o lska  X X - le e ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t po ­
m o rs k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z achod ­
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra : 
D a w n a  p o rc e la n a ; G ra f ik a  po lska  
X IX  W . -  g. 10—17; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o
w spó łczesne; M y  i  nasz czas — g. 
10—17: W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 —
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rz a ; In s tru m e n ty  i  p o ­
m oce n a w ig a c y jn e ; U rzą d ze n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; 
G o sp o d a rka  m o rska  na P o m o rz u  Z a­
c h o d n im  1945—1970; O k rę t  w  sz tu ­
ce; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  F e tysze  gw o żd z io w e  
p le m ie n ia  B a k o n g o  (Z a ir ) ;  D łu g a  
po d ró ż  d o  k r a jó w  D o g o n ó w  — g. 
10—17; P L A C  R Z E P IC H Y  — Od­
d z ia ł h is to r i i  m ia s ta : D z ie je  Szcze­
c in a  od X  w ie k u  do  w sp ó łcze ­
snośc i; Nasz Szczec in  — d o k u m e n ­
ty  35-lec ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  
ś re d n ie g o  w  S zczec in ie  — p a m ię c i 
p a n i d y r .  J a n in y  S zcze rsk ie j — g. 
10—17; Z A M E K  B W A  — W spó łcze ­
ś n i g ra f ic y  ra d z ie c c y  — g. 10—18; 
X I I  F e s tiw a l P o ls k ie g o  M a la rs tw a  
W spó łczesnego — g. 10—18.

te l 951
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
le k  997. S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te ł.
998; D R O G O W E -  le i.  981: S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l 982; E L E K T R O W - T V  ru m . 
N I — te l. 991; G A Z O W E '— te l. 092- 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994: L O K A T O R S K IE  -  te l.  986 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A L A  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E ska d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .
Pozosta łe  s ta c ie  czynne  w  godz.
6—21

16 i 16.30 W id o w is k a  d la  dz iec i. 
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  dz iec ię ­
ca. 18 M agazyn  m o to ry z a c y jn y . 
18.25 F i lm  T V  ang. „Z y c ie  zaczyna 
się po 40”  18.55 W ia d o m o śc i. 19
F ilm  w ł.  „ E r ik  W ik in g ” . 20.30 Pr. 
m u z y c z n y . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  

K o ń  t r o ja ń s k i"

R A D I O
P R O G R A M  I

16. 18. 19. 20.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:
22. 23.
16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 T en  s ta ry , do ­
b ry  jazz. 18.15 Scena i  f i lm .  19.20 
M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  — dz ie ­
c io m . 20. iO K o n c ë r t  życzeń. 20.40 
Jazz. 21.15 K a r ie r y  la u re a tó w  ko n  

lo.DO Spoi t. 16.d5 M a nguare  — p ro -  k u rs ó w  c h o p in o w s k ic h . 22.25 M u - 
g " >  r o w w k o w j r . l? . »  W ia d o m o śc i. sica e ra s ile lra  -  G a l C osta . 23.10 
J,-“ ® o  k  ,c^ d n l  s? w s p o m n ie n ia ’ . P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 P o e ty c k ie
18.30 P o ra d n ik  b u d o w la n o -m ie s z k a - m c /e n ta c ie
n io w y . 19 D o b ra n o c . 19.10 K lin ik a  p J
zd ro w e g o  c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik , p r o g r a m  I I  
20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  T V  w ęg.
.A b ig a ll” . 21.35 K o m e n ta rz e . 21.50 W IA D O M O Ś C I! 17, 21.10. 0.50 

22?3(T *Rep." f i lm o w y 0  , .Węzę™ c y p r y j l  ’^.10 P rze b o je  z m u s ic a li Je rom e  
S ki” c i 23 S tu d io  s p o rt. 23.50 W ia d o - ^

„  D z ie n n ik . 17.20 C zy Szczecin
p r o g r a m  i i  C hicago? ¡7.40 Ze ś w ia to w e j e s tra -
17.25 J . a n g ie ls k i.  17.55 J. r o s y js k i,  dy . 18.03 S p o tk a n ia  p rze d  m ik ro -
18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 M u z y c z n y  fo n e m . 18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ie- 
re la ks . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 czó r w  f i lh a rm o n ii .  21.15 W ie czo r- 
D z ie n n ik  20 L e tn i s a v o ir  v iv re . ne re f le k s je .  21.20 G ra  B ob  Ja- 
20.15 P r. m u zyczn y . 21 U p a l — p ro -  mes. 21.30 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40 
g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 21.15 W yd a rzę - „ W y r o k  na F ra n z a  K a fk ę ”  — s łuch , 
n ia . 21.30 Gość le tn ie g o  s tu d ia  D w ó j-  22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 „P o d ró -  
k i  M B o h d a n  S m o le  ń. 21.45 F i lm  że do  P o ls k i” . 23.20 M u z y k a  na- 
a u s tr ia c k i „Ś w ia t ło  s p ra w ie d li-  szych  czasów . 24 G ło sy , in s tru m e n

ty .  n a s tro je .w y c h ” .
ŚR O D A 
P R O G R A M  I
9 M ag . h a rc e rz y . 9.40 K in o  te - 
le fe r i i .  10.30 F i lm  p o i. „ Z e rw a ­
ne  c u m y " .  12.30 Czas re fo rm y .
15.50 S p o rt. 17.10 L o so w a n ie  M a le - 
go L o tk a  1 E xp ress  L o tk a . 17.20 W ia 
dom ośc i. 17.30 V ilm  ru m u ń s k i (s -f)
„ H y p e r io n ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 
F ilm  d o k u m . 19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  p o i. „ Z e r ­
w a n e  c u m y " .  21.40 K o m e n ta rz e .
21.55 Ż n iw a  84. 22.0S S p o rt. 23.05
W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
17.25 J. a n g ie ls k i. 17..55 J. ro s y js k i.
18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 Ś p ie w n ik
d o m o w y . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  ]6 .o5 L e k s y k o n  p io s e n k i l ite ra c k ie j.
19.30 D z ie n n ik  20 Z  d y m k ie m  c y -  16.35 w id n o k rą g . 17.05 W ie lk a  sym - 
g a ra . 20.15 „T a m . gd z ie  p ie p rz  ro -  f 0 n ik a .  18 S ło w n ik  h ig ie n y  psy- 
śn ie ”  21.35 W y d a rz e n ia . 21.30 Gość c h ic z n e j. 18.20 M u zyczn e  hobby.

P R O G R A M  I I I
15.05 B ig -b e a t na p ły ta c h . 15.45 P ro  
s to  z k r a ju .  16 Z a p ra sza m y  do 
T r ó jk i .  17.:» P o lity k a  d la  w s z y s t­
k ic h . 19 T iv o l i  nas w z y w a . 19.30 
T ro c h ę  sw in g a . 19.50 „ K r o n ik a  za­
p o w ie d z ia n e j ś m ie rc i” . 20 C a ły  
te n  ro c k .  20.45 . .E lv is ” . 21 L e k s y ­
k o n  sm yczko w có w . 21.45 K s ią ż k a  ty  
g o d n ia . 22.15 D u k e  E ll in g to n  i  jego  
m u z y k a . 22.45 P os łuchać  w a r to .  23 
Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  23.50 „ K o m ­
p le k s  P o r tn o y a ” .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30, 23.50.

O B C O K R A JO W IE C  po­
s z u k u je  sam odzie lnego 
m ie szka n ia . W iadom ość : 
te l.  343-36 lu b  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  23587.
T O R U Ń  — w łasnośc iow e  
M -3 za m ie n ię  na M -3 
lu b  M -4 w  Szczec in ie . 
T e l. 420-81. 21843-G
M-2 z a m ie n ię  na w ię k ­
sze. U l.  A r m i i  C ze rw o ­
n e j 7/56 U  p ię tro .

21840-G
D W A  m ie szka n ia : M -3 
50 m  k w „  n o w e  bu ­
d o w n ic tw o  i  3-po fco jo - 
w e 90 m  k w . s ta re  bu ­
d o w n ic tw o . za m ie n ię  na 
d o m e k . Z a w a d zk ie g o  
81 /24 (15—20). 218G2-G

-  R u tk o w s k i—M i k u c k i. ,D W Ą  p o ko je . m a łe . 
¡2-46-56. 21524-G k u c h n ia , u b ik a c ja ,  b o j-

z je rk e  B A R A K O W Ó Z  - k u p ie . P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  !c r  e le k try c z n y  z c ie - 
23601-G  A l.  W yz w o le n ia  45/29. -  R ifeen. 711-41 (8—10). w odą. p iece. gaz.

23655-G 21202-G s ta re  b u d o w n ic tw o  —

18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 Nasze 
g łoś  o b ycza je . 20.20 W ie czó r m u z y k i i  

m y ś li.  22 M u z y k a  na le tn i w ie c z ó r. 
22^50 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  
: n a u ka . 23.20 M u z y k ó te ra p ia .

s ia j.  P h o to  S e rv ic e  K o ­
d a k . S zczecin. te l,
785-40. 19614-G
U N IE W A Ż N IA  s le  za­
g u b io n ą  p lo m b o  w n  Lcę
do p lo m b  o ło w ia n y c h  i  
a lu m in io w y c h  z n a p i­
sa m i na  k a m ie n ia c h : ha  
je d n y m  k a m ie n iu
„ P IP ”  na d ru g im  
„ M O I ” .  4015-K

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  (1979) oraz 
P o loneza fa b ry c z n ie  no 
w ego sprzedam . T e l.
21-110 K a m ie ń  P o m o r­
s k i.  23664-G
S Y R E N Ę  R-20 ta n io  
sprzedam . K a z im ie rz a  
K ró le w ic z a  17/14.

23613-G
L A K IE R  sa m o ch o d o w y 
m e ta l ik  sprzedam . T e i. 
45-955 godz. 17—20.

23615-G
P R Z Y C Z E P K Ę  to w a ro ­
wą. ła w ę -s tó ł sp rzedam . 
T e l. 619-143. 23633-G
G L A Z U R Ę  6 m  k w ..
p ra lk ę  a u to m a ty c z n ą  na 
g w a ra n c ji sp rzedam . 
T e l. 239-458 po 17.

23331-G
M A S Z Y N Ę  do szyc ia  
„ Ł u c z n ik ”  sprzedam . 
T e l. 38-137. 23616-G
C E G ŁĘ  ro z b ió rk o w a  
sprzedam . T e l. 895-27.

23579-G
z a m r a ż a r k ę  „P in g ­
w in  109” . na g w a ra n c ji 
i lo d ó w k ę  TS-135 u ży ­
w aną sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  23651.
K R E D E N S  p o k o jo w y  
now oczesny, ta pczan  1_ 
osobow y sprzedam . T e l 
353-38. 23569-G
B IA Ł Ą  s y p ia ln ie  .M i­
m oza”  sprzedam . T e i. 
375-29. 23643-G
A K O R D E O N  ta n io
sprzedam . T e l. 230-810.

23568-G
P A L M Ę  dużą sprzedam . 
T e l. 220-955. 23625-G
P U D E L K I b ia łe  m in ia ­
tu ro w e  sprzedam . S ła ­
w o m ira  13/34.

23426-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
sprzedam . T e l. 619-620.

23614-G
C O C K E R -S P  A N IE L E  —
sprzedam . T e l. 22-19-35.

23662-G
F IA T A  126 p. p rzycze ­
pę to w a ro w ą  sprzedam , 
T e l. 52-45-60 po 16.

21838-G
M E R C E D E S A  608 D
s k rz y n io w e g o  r o k  1978 
sprzedam . S łu b ice , te l.  
31-73. po 17. P io tr  S z ta - 
ch e ls k i. 69-100 S łu b ice , 
u l.  S zczecińska  2 a.

191-P
M A G N E T O F O N , w y k ła ­
d z in ę  sprzedam . A l. 
W o jska  P o lsk ie g o  37/38.

21851-G
Z Ł O T Ą  m ęską b ranso ­
le tę  do ze g a rka  ta n io  
sprzedam . T e l.  P e łc z y ­
ce 27. 194-P

L O K A L E

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
ze 17 sierpnia 1984 roku zm arł po 
ciężkiej chorobie przeżywszy la t 61 
nasz kochany Mąż, Ojciec i Dziadek

Władysław Strusewicz
Pogrzeb odbędzie się 22 sierpnia na 
Cmentarzu Centralnym  o czym za­

wiadamia pogrążona w smutku

ŻO N A  z R O D Z IN Ą

Kol. E U L A L II M A Ł E C K IE J
wyrazy szczerego współczucia 
z powodu tragicznej śmierci

Męża
składają:

dyrekcja i współpracownicy 
z Zakładu Remontowo-Mon- 
tażowego „Spomasz” w  
Szczecinie.

Koledze
W IT O L D O W I S T A W IC K IE M U
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu zgonu

Małki
składają:

pracownicy Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszka­
niowej w  Policach.

Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w  ostatniej drodze

Aleksandry Berger
serdeczne podziękowania 

składa:

Dyrekcji, kierownictwu, wszystkim  
współpracownikom i  kolegom z 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Ko­
lejowego Szczecin, ul. Hryniew iec­
kiego 4, księdzu proboszczowi z 
kościoła pod wezwaniem św. M a ­
ksymiliana M arii Kolbego, sąsiadom, 
znajomym, tym  wszystkim, którzy 
nieśli pomoc i współczucie oraz 
uczestniczyli w  ostatniej drodze n a j­
droższego Męża, Tatusia i Dziadka 

śp.

Józefa Glqdały
serdeczne podziękowania 

składa:
pogrążoną w  żałobie 

ŻO N A  z R O D Z IN Ą

K U P N O

JE A N S , s z tru k s  k u p ię .  N A P R A W A lo d ó w e k  c e n tru m  S zczecina, o f i -

Pracownicy poszukiwani
SZ C ZE C IŃ S K IE  

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
P R ZEM YS ŁU  DR ZEW NEG O  

ul. Szymanowskiego 4 a

zatrudni natychmiast:

—  z-cę kierownika działu 
ds. energetycznych,

—  specjalistę ds. bhp,
—  maszynistkę.

M A T R Y M O N IA L N E  T e l. 423-62.

P A N N A  la t  25. w z ro s t 
179 cm . z w y k s z ta łc ę - R Ó ŻN E
n ie m  p la s ty c z n y m , f i ­
nansow o n ieza leżna . T A P E T O W A N IE  
m ie szka ją ca  w e W ro c - czyń.śki 745-77. 
ła w iu  pozna p rz y s to j­
nego o fic e ra  m a ry n a t-  C Y K L IN O W A N IE

23586-G s p rę ż a rk o w y c h  — E d - cyn a  s łoneczna, c a r te r .  ................................. .  , ,
w a rd  S koczek . te l.  za m ie n ię  na m ie szka n ie  Wszelkich inform acji u d z ie la  d z ia ł  k a d r .  
758-50. 19258-G ~  T om aszów  M az. O -
A L A R M Y  d o m o w e  in -  f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
s ta lu ję  — M a re k  G ile  w  Szczecin 21860.

— S to - sk i. te l.  422-01 po 16. M -4 o s ie d le  B u k o w e ,
22592-G za m ie n ię  na  podobne 

23581-G C ZY S ZC ZE N IE  d y w a . b liż e i Ś ró d m ie śc ia . T e l.
B i n ó w . w v k f td z in  — G re - 89-169. 21853-G

h a n d lo w e j bez n a - m ek 396-32 . 23638-G la . 22-42-32. 20884-G M-S sprzedam . G o rzó w
lo g ó w  n ie  zrzeszonego. T E L K N A P R A W Y  H e r A L F A -A L A R M  po leca ! W ik o .. W ró b le w sk ie g o  
w  ce lu  m a try m o n ia l-  m ann  S p ic k ć r. 613-658. E le k tro n ic z n e  sys te m y  39 b/3. te l.  73-283 00 17. 
n v m . O fe r ty  B iu ro  20298-G S yg n a liz a c y jn e  i  a la r -  3941-K
O głoszeń Szczecin 21866. T E L E P O G O T O W IE  -  m o w ę  w  po ja zd a ch  K O M F O R T O W E  M-3 z 
P A N N A  la t  27. w z ro s t p rz e s tra ja n ie  bezszum o- w s z y s tk ic h  ty p ó w  m ie -  te le fo n e m  w  G r y f in ie  
170 c ih . s tu d ia  h u m a n i-  w e. M a r ty n iu k .  38-474. szka n ia ch  i  dom ach m a ry n a rz o w i lu b  cu - 
s tyczne . f in a n s o w o  n ie -  20900-G w o ln o  s to ją c y c h . O fe - d z o z le m co w i w y n a jm ę ,
za leżna, pozna o fic e ra  R E G E N E R A C JA  k in e - r u je m y  u rz ą d z e n ia  w  O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
m a ry n a rk i h a n d lo w e j sko p ó w  c z a rn o -b ia ły c h , w e rs j i  s ta n d a rd o w e j, na Szczecin 21857. 
do la t  35. bez n a ło g ó w . S e ro ck i. 82-35-25. życzen ie  k l ie n ta  — spe- P A N I z d z ie c k ie m  no -
w  ce lu  m a try m o n ia l-  21147-G c ja ln e j.  N a każdą  u s łu -  s z u k u ie  p o k o iu  z k u c h -
n y m . O fe r ty  B iu ro  Ó -  K O L O R  n a p ra w y  ge g w a ra n c ja  12 m ie -  r ią .  T e l. 808-88 d o  17.
głoszeń Szczecin 21867. p rze s tra  ja n ie .  In ż . ‘ T o -  sięc.y. W o jc ie c h  W eso- 21776-G

s iek . 82-22-03. 19479-G łowsfki. te l.  459-14. godz. M -3 z a m ie n ić  na w ie k -
T E L E N A P R A W A  — M iś  9—10 i  18—21. 21800-G sze. b u d o w n ic tw o  d z ie l-

n i e r u c h o m o ś C kiewicz. 527-680. NowoSC w  s k a li kra- nica. obojętne. 22-10-26. O d w w . grupy p racow n ików  me. są  w y -
18441 -G  iu . F i lm y  rodzinne, re- '  22384-G magane sk ie row an ia  z Urzędu Z a trudn ię -

- « a *  » • V l d c t - r œ  z g u b y  n ia . In fo rm a c ji udziela D z ia ł S p raw  P r» -
21654-G tach  V H S . M a g n e to w id  C O W n iC Z y c h ,..te l. 351-14 1 470-01. wew. oO,
R?™ 1* ! k u p is z  ju tro  — ś lu b . z g u b i o n o  p ra w o _  1az- lu b  o s o b iś c ie  p o k ó j  n r  13.

3977-K

R O B O TN IC ZA
S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C II”
Oddział w  Szczecinie 

ul. Czackiego 3 a 
pilnie zatrudni 

na umowach agencyjnych osoby na sta­
nowiska

SPRZEDAW CÓW  
do punktów sprzedaży na terenie 

Szczecina.

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  A N T E N Y  
k u p ie .  W  ro z lic z e n iu  J u liu s z  
m oże b y ć  sam ochód 22-14-41. 
o s o b o w y  S im ca C lir y -  A N T E N Y  
s le r. T e l. 734-25. 22-14-41.

20713-G P R A L K I.
216549-G dz ie c k o , o s ią g n ię c ia  za- d y  n a n a z w is k o  J e rz y  

p ro g ra m a to ry  w o d o w e  z a re je s tru j d z i-  H a w ry łk ie w ic z .  192-P 3826-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  RSW  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : Sz czecdństoie W y d a w n ic tw o  P rasow e . R E D A K C J A : p ł.  H<rfdu P ruskuego 8. <0-o50 Szczecin, 
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Z wizytą na ul. Benesza —  przed nowym rokiem szkolnym

Był już pierwszy dzwonek...
DO ŚĆ CZĘSTO odwiedzamy ostatnio obiekt szkolny przy 

ul. Benesza. Towarzyszymy ostatnim gorączkowym pracom  
budowlanych z Kombinatu Budownictwa Ogólnego nr 1 
oraz pracownikom szkoły, przygotowującym klasy przed no 
wym rokiem szkolnym.

BUDYNEK ten (o 38 klasach n e j szkole. Budow a trw a ła  po- 
le kcy jn ych ) pozw o li wreszcie nad trz y  la ta . Szkoła wznoszo- 
ponad 1200 dzieciom  z osiedla na b y ła  z gotow ych prefabry- 
K lo n o w ica  na naukę we włas.

Losowanie —  w piątek

Opony z komputera
W  P O N IE D Z IA Ł E K  m in ą ł te rm in  

s p ra w d z a n ia  l is t  p rzez k l ie n tó w  b io ­
rą c y c h  u d z ia ł w  „p o lm o z b y to w - 
s k ie j”  lo s o w e j sp rzedaży  o p o n . W 
n a jb liż s z y  p ią te k  w ia d o m o  ju ż  
będz ie , k tó rz y  spośród  k lie n tó w  do­
k o n a ją  k u p n a . K o m p u te r  „Z e to ” . po 
s łu g u ją c  s ię  g e n e ra to re m  lic z b  lo ­
so w ych , w skaże  k l ie n tó w  m ogących  

■ w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i n a b y ć  o p o n y  
do s w y c h  w o zó w  o so b o w ych . W y ­
d r u k i  z n a z w is k a m i m a ją  zaw isnąć 
w  p a w ilo n ie  „P o lm o z b y tu ”  p rz y  u l. 

sJSm olańskie j — o d  p o n ie d z ia łk u .
(m o r)

Kronika wypadków
W C Z O R A J k i lk a  m in u t  prze, 

godz. 18 na  p ę t l i  t ra m w a jo w e j i  
z b ie g u  u l ic  Ż o łn ie rs k ie j i  K lo n o ­
w ic a , d o je ż d ż a ją c y  do  p rz y s ta n k u  
t r a m w a j l i n i i  „7 ”  n a je c h a ł na t y ł  
w a g o n u  doczepnego l i n i i  „5 ” . IW 
k ra k s ie  d o zna ło  ob ra że ń  p ię c io ro  
p a sa że ró w : B ro n is ła w a  N ., k tó ra  
p rz e b y w a  w  k l in ic e  P A M  na P o ­
m o rza n a ch  o ra z  W o jc ie c h  B ., S ta ­
n is ła w  T ., Z d z is ła w  G . i  3 -le tn : 
c h ło p ie c , P a w e ł N . P o  o trz y m a n iu  
p o m o c y  le k a rs k ie j ca la  c z w ó rk a  
w ró c i ła  do d om ów .

W a g o n y  tra m w a jo w e  u le g ły  
w a ż n e m u  u szko d ze n iu . P rz y c z y n y  
k ra k s y  i  w yso ko ść  s tra t  bada ' 
m is ja  e k s p e rtó w  W P K M .

S Z C Z E C IŃ S K A  „d ro g ó w k a ”  
n o to w a ła  w c z o ra j d w a  w y p a d k i spo 
w o d o w a n e  n a d u ż y c ie m  a lk o h o lu .
0  godz. 21.25 u  zb iegu  u l ic  W ilc z e j
1 R u g ia ń s k ie j d o s ta ł s ię  pod  ko ła  
ta k s ó w k i p i ja n y  p rz e ch o d z ie ń , 38- 
le tn i  E ugen iusz  P. L e k a rz  p o g o to ­
w ia  s k ie ro w a ł ra n n e g o  do sz p ita la  
w  Z d u n o w ie . P ięć  m in u t  p ó ź n ie j 
na  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  Szosa S ta r ­
g a rd z k a  — P rzy s z ło ś c i u le g ł w  b l i ­
ż e j n ie z n a n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  w y  
p a d k o w i p i ja n y  m o to c y k lis ta  A n ­
d rz e j M . P rz e b y w a  w  k l in ic e  P A M  
na P o m orzanach .

W  S ta rg a rd z ie  na s k rz y ż o w a n iu  
u l ic  S zcze c iń sk ie j i  A r m i i  L u d o ­
w e j dosz ło  do  z d e rze n ia  m o to ro ­
w e ru  „R o m e t”  z sam ochodem  oso­
b o w y m  „O p e l-K a d e tt”  S Z L  8300, 
k tó re g o  k ie ro w c a  W ła d y s ła w  K .. 
ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  M O , w y ­
m u s ił  p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z d u . 
O brażeń  d o z n a li k ie ro w c a  m o to ro ­
w e ru  Z b ig n ie w  N. i  jego  żona 
U rs z u la . U d z ie lo n o  im  p ie rw s z e j 
p o m o c y  w  s z p ita lu .

N A  P O L U  w  p o b liż u  w.si K o m o - 
ró w k a  gm . S ta re  C z a rn o w o  z e rw a ­
ły  s ię  dz iś  na d  ra n e m  p rz e w o d y  
l i n i i  w y s o k ie g o  n a p ię c ia , k tó re  
s p a d ły  na p o zo s ta w io n ą  w  p o lu  
S łom ę. P o w s ta ł pożar, k tó r y  na 
szczęście m ia ł n ie w ie lk i zasięg. 
S t ra ty  — 3 tys . zł.

(ap)

ogrodzony s ia tką  i  od izo low any 
od ciągów kom un ikacy jnych .

Nowa szkoła przy ul. Bene­
sza pachnie dziś farbą i pastą. 
N a parapetach okiennych po­
ustawiano już doniczki z kw ia ­
tami. Odbyła się także próba 
elektrycznego dzwonka szkol­
nego.

Należy przypuszczać, że ostat 
n ie dn i będą jeszcze bardzo 
p racow ite  d la  fachow ców  z 
KB O -1, personelu szkolnego i

p laców ka musi być gotow a na 

(z)

ka tów , w y tw a rza n ych  w  zak ła­
dzie na Pomorzanach. Jest to 
trzec i o b ie k t szkolny, 
wznoszeniu k tó rego  zastosowa-
no w  8° proc. p re fa b ryka c ie  k o m ite tu rodzic ie lskiego. Nowa

Dziś p rak tyczn ie  na budow ie ^  ___: u ..a .....  „ „
te j n ie w idać  ju ż  a n i m u ra rzy , 
a n i tyn ka rzy , pozostali ty lk o  
m alarze, stolarze, e le k trycy : 
trw a ostatni szlif. Kończy się 
m alow anie  S to lark i ok ienne j, 
la m p e rii na k la tka ch  schodo­
w ych , prowadzone są. ostatn ie 
prace w ykończeniow e w  pomie. 
szczeniach s to łó w k i i  ku ch n i 
szko lne j. E le k try c y  podłączają 
przew ody do ta b lic  rozdzie l­
czych oraz szafek s te ro w n i­
czych przeznaczonych d la  apa­
ra tu ry  w izua lne j. Są oczyw iście 
czynione i  drobne pop raw k i.
O kazało się np., że tab lice  nie 
są zamocowane na odpow ied­
n ie j wysokości, a przy łącza ga­
zowe w  gab inetach chem icz­
nych w ym aga ją  przełożenia do 
specja lnych p u lp itó w . W  sumie 
je dnak w yd a je  się, że wszystko 
przebiega zgodnie z założonym  
wcześnie j p lanem .

O B E C N IE  na trzech kond y­
gnacjach, n iezależnie od w y k o ­
n yw a n ia  w spom nianych prac i 
popraw ek, t rw a  wyposażanie 
poszczególnych klas w  m eble i 
sprzęt;- są m. in . gotowe b ib lio ­
teka i  w szystk ie  k la sy  le k c y j­
ne, z w y ją tk ie m  gab inetów  spe 
c ja lis tycznych . Bardzo ładn ie  
w yg ląda ju ż  otoczenie bud yn ­
ku . C a ły  te ren  został w y łożony 
p ły tk a m i chod n ikow ym i, zasia­
no traw ę  i posadzono k w ia ty .
Jest sporo ła w e k  na ty m  m a­
ły m  zie leńcu. Tuż  obok zagos­
podarowano te ren  przeznaczony 

boisko szkolne. Z osta ł on

Notatnik szczeciński
^  K L U B  O s ie d lo w y  SSM  u l.  J o ­

d ło w a  7 zaprasza  d z ie c i do  w z ię c ia  
u d z ia łu  w  n a s tę p u ją c y c h  im p re z a c h : 
tede fe rie . le tn ia  d y s k o te k a , g ry , 
k o n k u rs y ,  p ro je k c ja  b a je k .  Im p re z y  
te  o d będą  s ię  22 b m . (ś roda ).

^  D O M  K u l tu r y  SM  „Ś ró d m ie ­
śc ie ”  a l. W y z w o le n ia  85. p ro p o n u ­
je  d z ie c io m  w s p ó ln e  z a ję c ia  w  r a ­
m a c h  a k c j i  „ L a to  84” . W  ś rodę  22 
b m . od  godz. 10.00 do  15.00 z a p ra ­
s za m y  d ż ie c i na  p o ra n e k  f i lm o w y  
— b a jk i,  w y c ie c z k ę  w  n ie zn a n e  z 
p rz e w o d n ik ie m  P T T K  p t.  „S k a t 
w id a ć  S zczec in ”  — w  p ro g ra m ie  
k o n k u rs  n ie s p o d z ia n k a , m o ż liw o ść  
zd o b yc ia  p u n k tó w  n a  odznakę  
„S ie d m io m ilo w e  b u ty ” .

Kclejki po fartuszki
W A K A C J E  d o b ie g a ją  końca  i w  

sk le p a ch  z  a k c e s o r ia m i szkoLnym i 
zaczął sie ru c h  w ię k s z y  n iż  d o ty c h ­
czas. S zczegó ln ie  p o s z u k iw a n e  są 
fa r tu s z k i d la  d z ie w c z y n e k  i  ch ło p ­
ców , a n ie k tó ry c h  ro z m ia ró w  b ra ­
k u je .  G d y  w c z o ra j d o ta r ła  w ię c  do ­
s taw a  tego  to w a ru  do „Ś w ia ta  Dziec 
k a ” . k o le jk a  u s ta w iła  s ię  g ig a n ty c z ­
na. W im ie n iu  k u p u ją c y c h  p ro s im y  
za tem  z a o p a trz e n io w c ó w  o k o le jn y  
w y ja z d  do s ta rg a rd z k ie g o  „L u x p o -  
lu ” . k tó r y  jes t p ro d u c e n te m  ty c h  
u n ifo rm ó w  sz k o ln y c h . (w ys)

Na przykładzie alei Niepodległości

Władze miejskie
niezadowolone 
z tempa prac 

oID k ilk u  m iesięcy na je d ­
n e j z n a jba rdz ie j ruch li-

nego Przedsiębiorstwa Robót 
In ż y n ie ry jn y c h , uży tkow n ik ie m

w ych a r te r i i Szczecina — in s ta lac ji, k tó rym  jest WPEC
al. N iepodległości — obserwować 
możemy zmagania kom unalnych 
z podziem nym i ins ta lac jam i. 
T rw a  w ym iana  ważnej l in i i  c ie ­
p łow nicze j. W w y n ik u  tego po­
nad połowa budynków  Ś ródm ie ­
ścia pozbawiona jest c ie p le j w o­
dy. Te „w y k o p k i”  to  także ko­
nieczność objazdów. W ie le ben­
zyny w y p a li l i nadprogram ow o 
zm oto ryzow ani szczecinianie pra 
gnący dostać się np. z B ram y

oraz z kom una lnym i drogow ca­
m i z PEDiM .

W iceprezydent s tw ie rd z ił, że 
li rząd M iejski nie jest zadowo­
lony z postępu prac, a także z 
tego, iż nie został do trzym any 
te rm in  zajęcia u licy.

OTO co pow iedzia ł re po rte ro ­
w i „K u r ie ra " :

— To ju ż  druga m oja w izy ta  
na te j budow ie. Dysponuję obec 
n ie harm onogram em  i w idzę, że

P o rtow e j na ul. Tkacką , czy został on ^opracow any bardzo 
kon tynuow ać jazdę da le j — al.
W yzwolenia.

Na p lacu budow y spotka liśm y 
ostatn io w iceprezydenta Szcze­
cina. L u d w ik a  Reszkę, k tó ry  
u m ó w ił się tu ta j z w yko naw ca ­
m i — p racow n ikam i K om unal-

P O D S W IE T LA N fr D R O G O W S K A Z Y  to duże u ła tw ie n ie  
d la  k ie row ców , zaś k ło po t dla... służb kom unalnych. Z a­
insta low ane w  znakach r tę c ió w k i dość często trzeba w ym ie ­
niać. Czasami się to  ro b i  —  pa trz  zdjęcie  —  je dnak w ie le  

drogow skazów pozostaje „ śle pych” .
Fo to :  Z. Jodkow sk i

ostrożnie. Ów rozkład prac jest 
ta k  rozw leczony, iż f irm y  p ra ­
cujące w ten sposób mogą póź­
n ie j bez w iększych problem ów  
i w  g lo r i i oddać inw estycję 
„przed te rm in em ” . Proszę ba r­
dzo, oto p rzyk ład y  pierw sze z 
brzegu: badanie radio logiczne 

‘ spawów — 15—24 sie rpn ia , w y ­
konanie izo lac ji ru ro c iągu  — 
aż 20 dn i, zakryc ie  kana łu  p ły ­
ta m i — aż 18 dni...

— P A N O W IE  — tu  w ic e p re z y d e n t 
z w ró c ił s ię  do  b u d o w la n y c h  — ta k  
n ie  m ożem y p ra co w a ć . U rzą d  M ie j­
s k i i  oczyw iśc ie  m ie szka ń cy  Szcze­
c in a  o cze ku ją , że sko ń czyc ie  to  
rtie  30 a 15 w rze śn ia ...

W IZ Y T A  p rz e d s ta w ic ie la  w ła d z  
m ie js k ic h  na b u d o w le  to  o b razek  
k rz e p ią c y . T y m  b a rd z ie j,  że p rz y ­
szedł oh z k o n k re tn y m i a rg u m e n ­
ta m i, i  to  w  d o d a tk u  n ie p o d w a ­
ż a ln y m i, bo p rzec ież n ie , da się 
u k ry ć  fa k tu  z b y t wczesnego za­
m k n ię c ia  p rzez  b u d o w la n y c h  a l. 
N ie p o d le g ło śc i. M u s ie li o n i p o tem  
czekać p rzez w ie le  ty g o d n i,  aż 
W PEC będzie  m ó g ł z a m kn ą ć  do ­
p ły w  c ie p łe j w o d y  do  m ieszkań ...

M IE L IŚ M Y  okazję dowiedzieć 
się ponadto k ilk u  in nych  rzeczy, 
k tó re  skrzętn ie  odnotow ujem y. 
Otóż now ym  ciepłociągiem  w o ­
da ma pop łynąć ju ż  z końcem  
bieżącego m iesiąca (tak  p rz y n a j­
m n ie j obiecał d y re k to r naczel­
ny  WPEC A dam  M iękus). W i­
ceprezydent stwierdził także, iż 
żadna z firm  nie otrzyma już w  
Inżyn ierii Ruchu zgody na za­
jęcie jezdni, póki nic przedsta­
w i urzędowi harmonogramu 
prac podpisanego przez wszyst­
kich podwykonawców. Oby 
przeszło to  do p ra k ty k i dn ia  co­
dziennego! Dotychczas bow iem  
w  naszym m ieście u lice  rozko­
p y w a ł każdy, k to  ty lk o  chcia ł, 
podając u rzędn ikom  wzięte ra ­
czej „z  s u f itu ”  te rm in y  zakoń­
czenia robót. (mor)

(Dokończenie ze str. 1)

s łużbę na te re n ie  ro z p o c z y n a ją c y m  
s ię  od  o s ied la  K lo n o w ic a  po os. 
Reda. P rzed  w y jś c ie m  na p a tro l 
m ilic ja n ć T  za p o zn a w a n i są z tre śc ią  
k o m u n ik a tó w  s p e c ja ln y c h . N a  p o ­
dan e  w  n ic h  fa k ty  n a le ży  zw racać  
szczególną uw agę. O to  tre ść  n ie ­
k tó ry c h  z k o m u n ik a tó w :

„W ła m a n ie  do W y d z ia łu  K o m u ­
n ik a c j i  U W  w  P o zn a n iu . Z a b ra n o  
u p o w a ż n ie n ia  na d o d a tk o w e  ta n ­
k o w a n ie  p a liw a . O to  n u m e ry  s k ra ­
d z io n y c h  ta lo n ó w  (...), 6.7. b r . w y ­
szła  z d o m u  i  n ie  w ró c iła  E.O. u ro  
dzona w  1966 ro k u  (...) 11.8. b r.
w y s z ła  z d o m u  i  n ie  w ró c iła  A .N . 
u ro d z o n a  w  1960 ro k u  (...), 14.8. b r . 
w  Ś w in o u jś c iu  n ie  rozp o zn a n a  g ru ­
pa n a p a d ła  na tu r y s tę  szw e d zk ie ­
go. Z ra b o w a n o  z ło ty  syg n e t, z ło ty  
zega rek  m a rk i „O m e g a ” . W  raz ie  
u s ta le n ia  „ n o w y c h ”  pos iadaczy 
ty c h  p rz e d m io tó w  z a trz y m a ć  ic h  
(...). P rz y  u l.  W a w rz y n ia k a  m ia ł 
m ie jsce  n a pad  ra b u n k o w y . Z a g i­
n ę ła  k u r tk a  s k ó rza n a , ze g a re k  z 
k a lk u la to re m , b u ty  (...). P o s te ru n e k  
M O  w  M ię d z y z d ro ja c h  p o s z u k u je : 
m a g n e to fo n ó w  k a s e to w y c h , z a g ra ­
n ic z n y c h  a p a ra tó w  fo to g ra f ic z n y c h . 
P ochodzą one z w ła m a n ia  do  je d ­
nego z o ś ro d k ó w  w y p o c z y n k o m y d  
na  te re n ie  M ię d z y z d ro jó w  (...)” .

1 Z A D A N IA  S ZC ZE G Ó ŁO W E . 
Z w ra c a ć  baczną u w agę  na osied le  
Z a w a d z k ie g o , na m ie js c a  p a rk o w a ­
n ia  sam ochodów . O s ta tn io  p o ja w i­
ła  się ta m  g ru p a  z ło d z ie i o d k rę c a ­
ją c a  k o ła  od sa m o ch o d ó w . M a ją  
n a w e t d o ro b io n e  k lu c z e  do  n ie ty ­
p o w y c h  ś rub . J e że li n ie  m ogą od ­
k rę c ić  k o ła  to  je  p rz e b ija ją ...  San­
to c k a  13. W  b ra m ie  zb ie ra  się g ru p

Nocny patrol na ulicach miasta
ka  m ło d z ie ż y  — n a rk o m a n i. Są 
a g re s y w n i. R e jo n  C m e n ta rza  C en­
tra ln e g o . Z n o w u  k ra d z ie ż e  i  d e w a ­
s ta c je  g ro b ó w ...

K o n ie c  o d p ra w y . F u n k c jo n a r iu s z e  
w s ia d a ją  do  sa m ochodów , k tó re  
ro z w io z ą  ic h  na m ie js c a  p a tro lo ­
w a n ia .

— O s ta tn io  m a m y  sp o ro  p ra c y  — 
m ó w i je d e n  z m i l ic ja n tó w .  — P o ­
ja w i l i  s ię  na n a szych  u lic a c h  ró ż ­
n o ra c y  z ło d z ie ja s z k o w ie , w ła m y w a ­
cze. T o  c i, k tó r z y  s k o rz y s ta li z 
a m n e s tii.  Jakoś  n ie z b y t pow ażn  
p o t ra k to w a li  n ie k tó rz y  z n ic h  to  
d o b ro d z ie js tw o .

— C zy  dużo  m ie liś c ie  k o n ta k tó w  
z a m n e s tio n o w a n y m i, k tó r z y  z n o ­
w u  w e s z li w  k o n f l i k t  z p ra w e m ?

— N a  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  10— 
12 d n i o d n o to w a liś m y  w  nasze j 
k o m p a n ii 8 ta k ic h  p rz y p a d k ó w ...

R U S Z A M Y  na  te re n  p a tro lo w a ­
n ia . W  ra d io s ta c ji z a in s ta lo w a n e j 
w  nasze j „N y s ie ” , będą zgłaszać 
s ię  z p ro śb ą  o ra d ę  cz y  p rz y b y c ie  
c z ło n k o w ie  p ie szych  p a t r o l i  ZO M O . 
P ie rw sza  in te rw e n c ja .  N a  p rz y s ta ń  
k u  a u to b u s o w y m  na os. K lo n o w ic a  
p a r to l  z a trz y m a ł d w ie  p a n ie n k i. 
M a ją  po  14 la t ,  chodzą do  je d n e j 
ze szcze c iń sk ich  szkó ł. T w ie rd z ą , 
że każdego d n ia  (w ła ś c iw ie  k a ­
żd e j n o cy ) p rz y c h o d z ą  tu  aby ... 
t re n o w a ć  b ie g i. M ie s z k a ją  je d n a k  
bardzo , d a le k o  od tego  m ie js c a . Z a ­
b ie ra m y  „b ie g a c z k i”  do sam ocho­

du  i  je d z ie m y  do ic h  d o m ó w . P a­
n ie n k i p roszą p o r. B ro d z iń s k ie g o  o  
w ysa d ze n ie  ic h  p rze d  dom em .

— N ie c h  nas n ie  w id z ą  ro d z ice . 
M am a ta k  się z d e n e rw u je , że zn o ­
w u  p ó jd z ie  do szp ita la ...

W  m ie s z k a n iu  p rz y  u l. P o n ia ­
to w s k ie g o  na  o b ie  p a n ie n k i ocze­
k u ją  z d e n e rw o w a n i ro dz ice .

— D z ię k u je m y  za ic h  p rz y w ie z ie ­
n ie . B a rd z o  d z ię k u je m y . S m a rk a te  
w y s z ły  z d o m u  p rz e d  17 i  n ie  
w ie m  g d z ie  c h o d z iły ! Ja  ju ż  z n i ­
m i p o ro zm a w ia m  — s tw ie rd z a  o j ­
ciec.

R e s ta u ra c ja  „R e d a ” . M i l ic ja n c i 
d o p ro w a d z a ją  do „N y s y ”  m ło d e g o  
cz ło w ie k a  u b ra n e g o  w  b ia ły  g a r­
n i tu r .  O ka za ło  s ię , że n ie  m a  p ie ­
n ię d z y  na Zap łacen ie  ra c h u n k u  za 
k o la c ję .

— G dz ie  pa n  p ra cu je ?
— N ig d z ie . Jes tem  re n c is tą . 3 700 

z ło ty c h  re n ty .  Ż ona  i  d z ie cko  na 
u trz y m a n iu ...

t— T o  stać pana na k o la c ję  w  
„R e d z ie ” !?

— T a k  s ię  z ło ż y ło . A le  ja  za­
ła tw ię  za raz  w szys tko ,..

U l. K u  S ło ń cu , o s ied le  Zachę ta . 
T u  przed  k i lk u  d n ia m i o d b y ła  się 
m i l ic y jn a  a k c ja  p rz e c iw k o  w ła m y ­
w aczom  osaczonym  w  m ieszkań  
Jeden z n ic h  w y s k o c z y ł p rzez  o k ­
n o . Z a trz y m u je  nas k o b ie ta .

— P a n o w ie , p rz y je c h a liś m y  z 
G dańska  do ro d z in y .  N ik o g o  n ie

m a  w  d o m u . N a s i z n a jo m i m ie ­
sz k a ją  na  u l.  F ry c z a  M o d rz e w s k ie ­
go. A le  n ie  w ie m y  ja k  ta m  d o je ­
chać...

S łu ż y m y  w ię c  ja k o  p i lo c i i  od ­
w o z im y  gdańszczan na  u l.  M o ­
d rze w sk ie g o .

U l.  F in d e ra . P e łn ią c y m  tu  s łużbę  
m ie szka ń cy  zg łasza ją  ska rg ę , iż  w  
je d n y m  z m ie szka ń  m ie ś c i s ię  m e­
lin a . w  k tó r e j p ro w a d zo n a  je s t 
sprzedaż w ó d k i.  Z a trz y m a n y  zo­
s ta ł tu  c z ło w ie k , k tó r y  w y c h o d z ił 
z p r y w a tn e j „m o n o p o ló w k i” . T w ie r  
d z i, że n ie  k u p o w a ł w ó d k i, t y lk o  
p rz y s z e d ł ją  „p o ż y c z y ć ”  od z n a jo ­
m ego... M a p rz y  sob ie  p ó ł l i t r a ,  
a w  k ie sze n ia ch  200 z ł.

— J a k  s ię  na zyw a  p a ń s k i z n a jo ­
m y?

— N ie  p a m ię ta m . M a  na im ic  
Józek...

T u ż  p rzed  I I I  K o m is a r ia te m  za­
tr z y m u je  s ię  t ra m w a j.  W yb ie g a  z 
n ie g o  k o n tro le r ' i  p ro s i o pom oc. 
M ło d y , p i ja n y  c z ło w ie k , zaczepia 
k o b ie ty ,  je s t  a g re s y w n y . G d y  p o d ­
c h o d z im y  do  tr a m w a ju  i  m o to r ­
n ic z y  o tw ie ra  d rz w i,  m ło d z ie n ie c  
rzu ^a  s ię  do u c ie c z k i. Z o s ta je  za­
trz y m a n y . M a  23 la ta , p ra c u je  — 
p o dobno  — w  p ry w a tn y m  z a k ła ­
d z ie  k o t la r s k im .  Tadeusz Z . t r a f ia  
do a resz tu .

Je s t też  k i lk a  ty p o w y c h  in te rw e n  
c j i .  W  k rz a k a c h  śp i p i ja n y ,  „o c z y ­
szczony”  ju ż  z p o r t fe la ,  gd z ie  in ­

d z ie j p a n i w  n ie k o m p le tn y m  s tro ­
j u  p o s z u k u je  m il ic ja n tó w ,  k tó rz y  
b y l ib y  w  s ta n ie  u s p o k o ić  a w a n tu ­
ru ją c e g o  s ię  m a łż o n k a . P o ja w ił  się 
ta k ż e  o s o b n ik  ja d ą c y  na  m o to c y ­
k lu  bez p ra w a  ja zd y .

P rze z  c a ły  czas p a tro le  ZO M O  
s p ra w d z a ły  zabezp ieczen ie  sk le p ó w , 
m a g a zyn ó w , p e n e tro w a ły  b ra m y  i  
p o d w ó rza . O g o d z in ie  5 m i l ic ja n c i 
s p o ty k a ją  s ię  p rz y  sam ochodach . 
K o n ie c  s łu ż b y  i  k i lk a  g o d z in  w y ­
p o c z y n k u .

— Teren I I I  Komisariatu to 
spokojna okolica — m ów i por. 
B rudz ińsk i. —  Najtrudniejsza 
służba patrolowa to rejon I  Ko­
misariatu...

Przez osta tn ie  dn i, już po 
służbie k ilkudz ies ięc iu  fu n k c jo ­
nariuszy  szczecińskiej jednostk i 
ZO M O  pracow ało  poźa m iastem . 
Pom agali p rz y  pracach ż n iw ­
nych, m. in . w  KP G O  G um ień- 
ce oraz p rzy  budow ie szkoły na 
Pomorzanach. Zorgan izow a li tak  
że akc ję  honorowego daw stw a 
k rw i.  W  je j w y n ik u  oddano po­
nad 22 1 tego bezcennego daru 
życia.

M . C Z E K A ŁA


